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M A T E R I A Ł Y

TA D EUSZ G RY G IER

GENEZA ORDYNACJI SZKOLNEJ Z ROKU 1845 
DLA PROWINCJI PRUSKIEJ

Szczegółow e p rz e d sta w ie n ie  drogi, ja k ą  p rzesz ła  o rd y n a c ja  szko lna  d la  
P ru s  W schodnich  i Z achodn ich  z roku  1845 (tzw . S c h u lo rd n u n g  fü r  die 
E lem e n ta rsch u len  der P ro v in z  P reussen)  pozw oli zo rien tow ać  się, w  jak im  
zak res ie  uw zg lęd n iała  ona  różn o ro d n ą  p ro b le m a ty k ę  b rzem iennego  okresu  
re fo rm  z la t  1808— 1840, o ile  u w zg lędn iła  now e w ym ogi o raz  o ile  s ta ła  się 
e lem en tem  racze j h a m u jący m  dalszy  rozw ój szko ln ic tw a. W yprzedza jąc  ocenę 
s tw ierd z ić  trz eb a , że w  s to su n k u  do w szy stk ich  zam iarów , pociągn ięć  re o rg a n i­
zacy jnych  w  la ta c h  1808— 1845 o rd y n ac ja  n ie  s p e łn i ła  p o k ład an y ch  nadziei. Co 
w ięcej, celowo pom in ię to  w  n ie j lan so w an y  s ta le  p rzez  re fo rm a to ró w  p ro g ram  
oraz  m e to d ę  w y chow an ia  i n au czan ia  „p ro le ta r iu sz a  Pesta lozz iego” . D alej m im o 
w szystko  g ru n to w a ła  po w iązan ie  szkoły  z k o śc io łem l .

P rzy  om aw ian iu  o rd y n a c ji szko lne j p ro w in c ji p ru sk ie j zw racano  do tychczas 
racze j- uw agę n a  je j p ra w n e  z n a c z e n ie 2. P o d k reś lan o , iż o rd y n ac ja  by łd  
n a m ia stk ą , w y p e łn ia jącą  lu k ę  w y n ik łą  z b ra k u  ogólnego re g u la ty w u  szkolnego 
d la  całego p a ń s tw a 3, że p ro w in c ja  p ru s k a  b y ła  je d n ą  z p ie rw szych  u jm u ją c ą  
całość sp ra w  szko ln ic tw a w ie jsk iego  w  ra m y  p raw n e , k tó re  z p ew n y m i m o d y fi­
k a c jam i obow iązyw ały  do 1918 roku  4.

W  do tychczasow ych  om ów ien iach  h is to r ii  szk o ln ic tw a  n ie  zas tan aw ian o  się 
je d n a k  n ad  g łębszym i p rz y czy n am i b ra k u  ta k ie j u s taw y  d la  ca łe j m onarch ii. 
Z ad aw alan o  się  s tw ierd zen iem , iż różn ice  u s tro jo w e  poszczególnych dzielnic, 
p ro w in c ji w chodzących  w  sk ład  m o n a rch ii p ru s k ie j by ły  ta k  silne, że n ie 
pozw ala ły  n a  u jęc ie  całościow e sp raw y , że n ie  da ły  się  u jedno lic ić . Is tn ie ją ca  
u s taw a  szko lna — P rinc ip ia  R eg u la tiva , n ie  odp o w iad ała  now ym  potrzebom , 
szczególn ie w obec now ych  p rzem ia n  u s tro ju  ag ra rn eg o  p ro w in c ji p r u s k ie j5.

1 A r ty k u ł te n  je s t  w y p e łn ien iem  p o s tu la tó w  w y su n ię ty ch  w  „ K o m u n ik a tach  
M azu rsk o -W a rm iń sk ic h ” z 1961 r., z. 4, s. 562. S p raw ę  genezy o rd y n ac ji po ruszy ł 
rów n ież  J . B r e h m ,  E n tw ic k lu n g  der eva n g e lisch en  V o lkssch u len  in  M asuren  
im  R a h m en  der p reu ssisch en  V o lkssch u le , B ia lla  1914, s. 42.

2 E. H a r t m a n n ,  Ü bersich t über  die gesch ich tliche  E n tw ic k lu n g  der  
preu ssisch en  V o lkssch u le , B er lin  1913, ss. 8— 12.

3 H a n d w ö rte rb u ch  der K o m m u n a lw issen sch a ften , J e n a  1924, Bd. 3, 
ss. 690— 691.

4 J . B  r  e h  m , op. cit., s. 420.
5 W ojew ódzk ie  A rch iw u m  P ań s tw o w e  w  O lsztyn ie  (dale j W APO) V/3/164 

p ism o naczelnego p re zesa  P ru s  v. Schöna  z d n ia  14 lu teg o  1835 r. U w ażano, iż 
pochodzące z p ie rw sze j połow y X V IH  w ieku  P r in c ip ia  R eg u la tiva  n ie  odpo­
w iad a ły  now ym  zasadom  o rg an izacy jn y m  szko ln ictw a, rea lizo w an y m  w  m yśl 
h a se ł w ysuw anych  p rzez  środow isko  w  H a lle  i F u n d a c ji B en ed y k ty ń sk ie j 
(K losterbergen) koło M agdeburga , czy późn ie j p rzez  Z e id le ra , B arb y , W enzky 
czy w reszc ie  p rzez  filan tro p ó w , a  w  szczególności Pestalozziego . N ow e idee 
zam ierza li re a lizo w ać  w  P ru sie c h  S pener, F ra n k e , R esew itz , Rochow , Z elle r, 
N iem eyer, D in ter, H e rb a r t,  N a to rv , D ieste rw eg , K aw erau , T ü rk , H arn isch , 
Z e rren n e r, Scholz i  inn i.

358



O tóż te n  b ra k  o g ó lnopaństw ow ej u s taw y  po s tan o w ili dz ia łacze szko ln i P ru s  
W schodnich  i Z achodn ich  z a s tąp ić  ogó ln o p ro w in c jo n a ln ą  o rd y n ac ją  szkolną. 
Ju ż  12 lu tego  1829 ro k u  K ró lew ieck i S e jm ik  P ro w in c jo n a ln y  w  sw ych  u c h w a ­
łach  zaznaczy ł, że o rg an izac ja  szk o ln ic tw a  p ro w in c ji w y k azy w ała  cały  szereg  
błędów , n ied o sta tk ó w , a  s tan  szkół by ł k a ta s tro fa ln y . Ż ąd a ł w ięc od p a ń s tw a  
znacznych  k re d y tó w  n a  rzecz odbudow y i rozbudow y  szk o ln ic tw a  d z ie ln ic y 6. 
P ań s tw o  je d n a k  n a  te  ż ąd an ia  n ie  odpow iedziało .

W obec pow yższego d n ia  5 k w ie tn ia  1831 r .  S e jm  P ro w in c jo n a ln y  w y su n ą ł 
n ag ły  w niosek  o kon ieczności o p raco w an ia  p ro je k tu  u s taw y  szko lne j d la  p ro ­
w in c ji p ru sk ie j. U znano  sp ra w ę  za szczególn ie p iln ą  i w zyw ano  do je j ja k  n a j ­
szybszego ro zp raco w an ia . P ow ierzono  w y k o n an ie  tego z ad an ia  nacze lnem u  
p rezesow i P ru s  W schodnich  i Z achodn ich . Do o p rac o w an ia  re g u la ty w u  szk o l­
nego, o dpow iadającego  p o trzebom  dzieln icy , nacze ln y  p rezes von  Schön  w c iąg ­
n ą ł re je n c ję  g ą b iń sk ą  i k ró lew iecką, o raz  re je n c ję  k w id zy ń sk ą . P o m in ą ł on 
rc je n c ję  gdań sk ą , gdyż w ładze  g d ań sk ie  n ie  p rzy w iązy w a ły  w iększego z n a ­
czen ia  do zag ad n ień  szkolnych.

28 s ty czn ia  z eb ra ła  się  w  K ró lew cu  K o m is ja  S zko lna  S e jm u  P ro w in c jo n a l­
nego, k tó ra  zdecydow ała , że jeszcze tegoż ro k u  1833 o p ra c u je  re g u la ty w  szko lny  
d la  p ro w in c j i7. O becni n a  posiedzen iach  K om isji S zko lne j by li: nacze ln y  p rezes 
Schön, p rezes i re je n c ji D o h n a-W u n d lak en , R o the, N o rd en flich t, T hom a, da le j 
ra d c y  szko ln i re je n c ji:  R eusch , J ac h m an n , G ro lp , d r  L ucas, p ro f , d r  H e rb a rt, 
d r D ieckm ann , H oepfer, R ä ttig , S chaub . Z e s tro n y  s tan ó w  p ru sk ic h  — p ie rw ­
szego s tan u  —  B ra n d t (d y rek to r z iem stw a), F a h re n h e id , L eh re , A u e rsw a ld  
i K re iss, d rug iego  s ta n u  (m iast) —  b u rm is trz  S ch arto w , trzec iego  s tan u  (gm in 
w ie jsk ich) — W edecke ze S m olajn . K o m isja  zap o zn a ła  s ię  z p rze d sta w io n y m i 
p ro je k ta m i, o p raco w an y m i p rzez  Schöna, w  m yśl nałożonego n a  n iego obow iązku  
p rzez  czw arty  se jm ik  (L a n d tagsabsch ied  z d. З V 1832 r.). Schon p rz e d s ta w ił 
h is to rię  i p ro b lem y  szko ln ic tw a, R eusch  h is to r ię  p ra w a  szkolnego, ze szczegól­
nym  u w zg lędn ien iem  P rinc ip ia  R e g u la tiva , G e n era l-S ch u l-P la n  z d. 1 V III 
1736 r. z a rząd zeń  z 13X  1740, 2 9 X  1741, re g u la ty w u  z 2 1 1743 r. oraz  O gól­
nego P ra w a  K ra jow ego  i P ro w in c jo n a ln eg o  P ra w a  K ra jow ego .

W  p ie rw szy m  dn iu  o b rad  szczególn ie  p o d k re ś lan o  fa k t, że an i re je n c ja  
k ró lew ieck a , a n i w ik a r ia t  g en e ra ln y  w e F ro m b o rk u  n ie  znały  żadnego  p r u ­
skiego re g u la m in u  szkolnego d la  W arm ii, k tó ry  by  się  u k a za ł od czasu  za jęc ia  
je j p rzez  p ań stw o  p ru sk ie . W arm ia  w łaśc iw ie  w  dalszym  ciągu  o p ie ra ła  się  n a  
p raw ie , w zg lędn ie  tra d y c ja c h  szk o ln ic tw a  polsk iego. W obec tego  uznano , że 
n a leży  dążyć  do tego, by  W arm ię  o b jąć  now y m  u s taw o d a w stw em  p ru sk im .

D alej zapoznano  się  szczegółow o z do tychczasow ym  u s taw o d aw stw em  szk o l­
nym  P ru s  W schodnich . Schön  w  sp ra w a c h  ogólnych w ychodził z założenia , że 
do tychczasow e u staw o d aw stw o  szko lne  p ro w in c ji P ru sk ie j by ło  n ie w y s ta rc z a ­
jące, do now ych  w a ru n k ó w  spo łecznych  z upełn ie  n iedosto sow ane. Z tego 
pow odu  w ed ług  niego na leża ło  p rzed e  w szystk im  do tychczasow e u s taw o d a w ­
stw o  an u lo w ać  i d ać  zu p ełn ie  now e, by  rozpocząć o rg an izac ję  szk o ln ic tw a  na  
zu p ełn ie  o dm iennych  zasadach . W szystk ie  re je n c je  w sk azy w ały  n a  kon ieczność 
zn iesien ia  zasady  w y łączan ia  w ie lk ich  w łaśc ic ie li z iem sk ich  od p rzy n a leżn o śc i 
do gm iny  szko lne j. Ż ąd a ły  u s ta len ia  jed n ak o w y ch  c ięża ró w  n a  rzecz szkoły, a le  
i rów noczesnego zn iesien ia  p a tro n a tó w  s z k ó ł8. W zam ian  za to  ż ądano  u s ta n o ­
w ien ia  osobnych fu n d u sz y  p a ń stw o w y c h  n a  p o k ry c ie  kosztów  u trz y m a n ia  szkół.

6 W A PO  V/3/164 p ism o  v. Schöna  z d n ia  12 m arc a  1835 r.
7 Ib idem , s. 138.
8 Ib idem , s. 140. Je ś li chodzi o in s ty tu c ję  p a tro n a tu  szkolnego, to ok reś lan o  

ją  jak o  zw ierzchność  sąd o w ą  (G erich tsobrigke it) . Szczegółow ej i pe łn e j d e fin ic ji 
in s ty tu c ji p a tro n a tu  szkolnego n ie  posiadano . P raw o  p a tro n a c k ie  =  ju s  p a tro -
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P rzy  tak im  ogólnym  n astaw ien iu  w y łan ia ły  się  szczegółow e zagadn ien ia , 
p y tan ia :

A. Co na leży  rozum ieć  pod po jęc iem  szkoły, co tw o rzy  szkołę? D aw ne p o ję ­
c ia  w ychodziły  z założenia, że o rgan izację , ś liś le j sieć szkół, w yznaczał a re a ł 
obszaru . W ięc d la  u tw o rzen ia  gm iny  szko lne j w ytyczano  co n a jm n ie j 48 w łók 
chełm ińsk ich  pow ie rzch n i te re n u . Z te j p o w ierzchn i pob ie ran o  odpow iedn i 
p o d a tek  g ru n to w y  n a  pok ry c ie  w y d a tk ó w  zw iązanych  z u trzy m an iem  
szkoły  i uposażen iem  nauczycie la . T ę zasad ę  uznały  re je n c je  za zupełn ie  n ie ­
w y sta rcza jącą  i d la tego  odrzucono ją. C hciano zas tąp ić  ją  zasad ą  u s ta lan ia  
szkół w ed ług  liczby dzieci. T en  e lem en t by ł jed n a k  zby t p łynny , by  n a  n im  
oprzeć reg u łę  u s ta la n ia  sieci szkół. W obec tego  p rz y ję to  zasadę  o p a rc ia  się 
n a  odległości jed n e j szko ły  od d ru g ie j. U stalono  odległość na  3000 kroków , 
w ychodząc z założenia, że szko ła  w e w si m usi być cen tra ln y m  p u n k te m  obw odu 
szkolnego o p ro m ien iu  3000 k ro k ó w 3. P rzy ję to , że p rzy  da lszych  odległościach, 
szczególn ie podczas deszczów  i z im y n ie  m ożna w ym agać  re g u la rn e g o  uczęsz­
czan ia  dzieci do szkół. P o d k reś lan o , że o s ta teczn ie  id e a ln y m  ro zstrzygn ięciem  
w in n a  być zasad a  tw o rzen ia  szkół w  każdej wsi, czy w iększe j osadzie, do k tó ­
ry ch  w łączyć m ożna by  było  okoliczne osiedla. W  ów czesnej jed n a k  sy tu ac ji 
fin an so w ej p ro w in c ji zasady  te j n ie  m ożna było p rzep row adzić .

B. D rug ie  p y ta n ie  is to tn e  to  liczba  dzieci, k tó ra  p o trzeb n a  je s t n a  to, by  tw o ­
rzyć  szkołę. W zględnie  k ied y  re je n c je  m ogą od gm iny  żądać  je j zo rgan izow ania?  
P rzy ję to  zasadę, że je śli z n a jd z ie  s ię  20 dzieci w  w ieku  szko lnym , k tó re  m uszą 
chodzić do szkoły  da le j n iż  3000 k roków , to  z a is tn ia ła  p o d s taw a  p ra w n a  żąd an ia  
now ej szkoły. R ów nocześnie  gdy w  szko le  (klasie) z n a jd u je  s ię  w ięcej niż 
80 dzieci, po zap o zn an iu  się  z m ie jscow ym i w a ru n k a m i re je n c je  m ogą żądać  
u tw o rze n ia  d ru g ie j szkoły, czy k lasy .

C. T rzec ie  p y ta n ie  to  sp ra w a  liczby dzieci p rz y p a d a jąc a  n a  jednego  n a u ­
czyciela. P rzy ję to  jako  g ó rn ą  g ran icę  80 dzieci, chociaż w ie lu  dz ia łaczy  szko l­
nych  M azur i W arm ii by ło  zdan ia, iż ty lk o  70 czy n a w e t 50 dzieci w inno  p rz y ­
pad ać  n a  jednego  nauczyciela.

D. D alszą  k w e stią  było  u s ta le n ie  w iek u  szkolnego dzieci. O tóż w ed ług  p rz e ­
p isu  Ogólnego P ra w a  K ra jow ego  (A llg em ein es  L a n d re ch t)  ukończony  5 ro k  
życia dz iecka by ł począ tk iem  w ie k u  szkolnego. U znano, iż ta  zasad a  je s t n ie  do 
u trzy m an ia . Szczególn ie dzieci w ie jsk ie , uczęszczając  do szkoły, m u s ia ły  być 
fizyczn ie  odporne . D alej uw ażano , że p rz y jęc ie  dzieci do szko ły  w  późn iejszym  
w ieku  (6—7 la t), a  n a w e t 8-le tn ic h  pozw ala  n a  in ten sy w n ie jszą  n a u k ę . N a  s k u ­
te k  u s ta leń  poszczególnych re je n c ji p ro jek to w an o  sto so w an ie  n a s tę p u jący ch  
zasad:

a) w iek  szko lny  u s ta la  się n a  ukończony  6 ro k  życia;
b) dzieci 6 -7 -le tn ie  jed n a k że  w in n o  p rz e trzy m y w ać  się w  szkole n ie  d łużej 

n iż 2 godziny. N o rm aln ą , p e łn ą  n au k ę  szko lną  dzieci w in n y  p o b ie rać  dop iero  
po ukończen iu  8 ro k u  życia;

c) w  pew n y ch  w y p ad k ach , np . p rzy  z łych d rogach , na leża ło  pozw olić 
dzieciom  pozam iejscow ym  n a  pozostan ie  w  dom u do p o czą tk u  8 ro k u  życia;

n a tu m , było dziedziczne (jus p a tro n a tu m  h ered ita r iu m )  a lbo  rodow e (ju s  p a tro ­
n a tu m  g e n tilitiu m ) i obejm ow ało  p rzy d z ia ł ziem i (fu n d a tio  in  specie), p o b u d o ­
w an ie  szko ły  (exstruc tio ), p rzy zn an ie  dochodów  (dotatzo). W  zam ian  p a tro n  m ia ł 
w  n iek tó ry c h  w y p ad k ach  p raw o  n o m in a c ji nauczycie la . P raw o  p a tro n a  w  s to ­
sunku  do szkó ł filia ln y c h  nazy w an o  —  c o n p a tro n a t. P raw o  m ian o w an ia  n a u ­
czyciela czy duchow nego w zg lędn ie  p rz e d sta w ia n ia  do za tw ie rd zen ia  p rzez  
k onsysto rz  o k reś lano  jak o  collator. F u n d o w a n e  s ty p en d ia  nazy w an o  co lla tu r. 
In s ty tu c ja  colla tio  oznacza p rzen iesien ie  p ra w  i fu n k c ji u rzęd u  n a  kogoś innego.

9 Ib idem , s. 95.
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d) z d ru g ie j s tro n y  uw ażano , że je śli rodz ice  6 -7 -le tn ich  dzieci z ażąd a ją  
pe łn e j n a u k i szko lne j d la  sw ych  dzieci, to  nauczyc ie l w in ien  ich żąd an ia  
uw zględn ić;

e) w  ogóle uznaw ano , że n a leży  ściśle roz różn iać  d w a  po jęc ia  —  zdolność 
chodzen ia  do szkoły  (S ch u lfä h ig ke it) , o raz  obow iązek  ch odzen ia  do szkoły 
(S c h u lp flic h tig e n  K inder). Dziecko bow iem  zdo lne do ch odzen ia  do szkoły  
m iało  5 la t, n a to m ia s t dziecko zobow iązane  do chodzen ia  do szkoły  liczyło 
6 la t.  R ad cy  szko ln i to  roz ró żn ien ie  u z n a li za  n ie s ły ch an ie  w ażne , gdyż 
pozw alało  ono n a  p o p ie ran ie  n a u k i b ardzo  zdo lnych  d z ie c iî0.

E. Z e sp ra w ą  tą  łączy ło  się  in n e  zag ad n ien ie  — p rzy m u su  szkolnego. O tóż 
chciano  p rzy jąć , że p o zo staw ia  się w o ln ą  decyzję  co do p o sy łan ia  dzieci do 
szkoły  ta k  w  ob ręb ie  obw odu  szkolnego, ja k  i poza obw odem  szko lnym , czy 
n a w e t gm in ą  szko lną. P o sy łan ie  do in n e j szko ły  w inno  być je d n a k  uzależn ione  
od zgody gm iny  szko lne j, do k tó re j w in n y  dzieci chodzić o raz  od odszkodow a­
n ia  d la  nauczycie la, k tó ry  tra c ił czesne z ode jśc iem  dzieci u .

F . Z e w zg lędu  n a  obow iązek  szko lny  m usiano  z a jąć  się rów n ież  p ro g ra ­
m ow o teo re ty czn y m  i o rg an iz acy jn y m  zag ad n ien iem  ja k im  b y ła  rów n ież  s p ra ­
w a  szkoły k oncesjonow anej (p ry w atn e j), u ła tw ia jąc e j p a ń stw u  w y p e łn ian ie  
jego  obow iązku o rg an izo w an ia  pow szechności nau czan ia . C hodziło  p rzed e  
w szystk im  o u tw o rz en ie  szkó ł żeńsk ich  d la  „dziew cząt in te lig en tn y ch  lu d z i” . 
T w orzen ie  ty ch  z ak ładów  do tychczas n a p o ty k a ło  n a  w ie lk ie  tru d n o śc i. S p raw ę  
tę  pozostaw iono n a  ra z ie  n ie  u reg u lo w a n ą , a  tw o rzen ie  szkó ł p ry w a tn y c h  
m iało  się odbyw ać w ed ług  do tychczasow ych  p rzep isó w  p raw n y ch .

G. P rzed szk o la  m iano  tw o rzy ć  tam , gdzie  było dużo dzieci rodz in  ro b o tn i­
czych. R olę p rzed szk o li w idz iano  w  tym , że zapobiegano  m asow em u z jaw isk u  
z a tru d n ia n ia  dzieci w  w iek u  p rzed szk o ln y m  w  p ra c ac h  dom ow ych i po lnych .

H. O sobnym  p ro b lem em  by ły  sp ra w y  zw iązan e  ze szko ln ic tw em  p ry w a t­
nym . N a p ie rw szy  p la n  w y su w ały  się  szkoły  żydow skie . O tóż zam ierzan o  u s ta lić  
zasadę, że gdyby  żydzi n ie  uczyli sw ych  dzieci p ry w a tn ie , zm uszen i m ie li być 
do p o sy łan ia  ich do szkó ł ch rześc ijań sk ich . D alej m im o w szystk ich  zas trzeżeń  
u s taw o d a w stw a  szkolnego re je n c je  p o p ie ra ły  p ry w a tn e  szko ln ic tw o  żeńsk ie  
o raz  p rzed szk o la  pod jed n y m  w a ru n k ie m  — angażow ać  do n ich  m ian o  w  z asa ­
dzie  ty lk o  nauczycie lk i. K o e d u k ac ja  d opuszczalna  m ogła  być  ty lk o  w  sto su n k u  
do dzieci do 12 ro k u  życia. Po p rzek roczen iu  te j g ran icy  należa ło  tw o rzy ć  osobne 
k lasy . J eś li chodziło  o z a ła tw ie n ie  sp ra w  w yznan iow ych , to  osobnych  szkół 
w yznan iow ych  d la  lu te rá n , p ro te s ta n tó w  re fo rm o w an y ch  i m en o n itó w  n ie

10 Schön uw ażał, że n a u k a  szko lna  w in n a  trw ’ač  do 14 ro k u  życia, a  w  raz ie  
s łabszych  p o stęp ó w  uczn ia  w  nauce , n a u k ę  m iano  p rz e su n ąć  do 15 ro k u  życia. 
J e ś li  chodzi o s tw ie rd zen ie  w yn ików  nau czan ia , to  O gólne P raw o  K ra jo w e  
(część I I  ty tu ł  12 § 46) n ie w y sta rcza jąco  ok reś la ło  ro lę  nauczyc ie la  i k u ra to ra  
szkoły  w  z a k res ie  u s ta la n ia  w yn ików  n au czan ia . S zko ła  m ia ła  ocen iać  w iad o ­
m ości dziecka s to sow n ie  do jego pochodzen ia  społecznego. Np. od dzieci ro b o t­
n ik ó w  ro ln y ch  w y m ag an ia  m ia ły  być n a jm n ie jsz e . W  o sta teczn y m  je d n a k  raz ie  
o w szy stk im  decydow ał duchow ny, k tó ry  sp e łn ia ł ro lę  k o n tro le ra  w yn ików  
nau czan ia . O tóż duchow ny  p rzy g o to w u jący  dzieci do k o n firm a c ji in fo rm o w ać  
m u s ia ł re je n c ję  o dzieciach , k tó re  n ie  w y k azy w ały  odpow iedn iego  p rz y g o to ­
w an ia  ze szkoły  o raz  o n auczycie lu , k tó ry  te  dzieci uczył. T ym  sposobem  
re je n c ja  p o s iad a ła  szczegjółowe d a n e  o w y n ik ach  n a u czan ia  w  szko le  i o p racy  
nauczycie la.

11 W A PO  V/3/313 p ism o N ico lov iusa  do re je n c ji k ró lew ieck ie j z d n ia  24 s ty cz ­
n ia  1831 r. Z n ies ien ie  czesnego szkolnego, a w p ro w ad zen ie  p o d a tk u  szkolnego 
(H ausva terbe itrag )  zdan iem  N ico lov iusa  by ło  p rzedw czesne , gdyż ludność  m oże 
o p ie rać  się  te j  re fo rm ie , a  p o d a te k  szko lny  m oże p rzy n ieść  m n ie j dochodów  od 
czesnego szkolnego.
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zam ierzano  zak ładać . R óżnic w yznan iow ych  p rz y  tych  g ru p a c h  n ie  m iano  
u w yda tn iać .

S p raw y  te  n ie  w yw oła ły  jed n ak że  szerszej dyskusji. K o m isja  Se jm ow a d la  
O św iaty  p o stan o w iła  racze j szczegółowo om ów ić sp ra w y  b u d o w n ic tw a  szko l­
nego, m ieszkań  d la  nauczycieli, ich uposażen ia , sp raw ę  p rzy d z ia łu  ogrodu 
i ziem i d la  nauczycie li szkół w ie jsk ich . T e m a te r ia ln e  p o d staw y  szko ły  trz eb a  
było —  w ed ług  s ta n ó w  p ru sk ic h  —  n a ty c h m ias t pop raw ić , gdyż je śli u trzy m an e  
będą do tychczasow e w a ru n k i p racy  i położen ia  nauczycieli, to  n ie  spodzie­
w ano  się zdobyć k ied y k o lw iek  pedagogów  odpow iednio  p rz ygo tow anych  do 
swego zaw odu. B y zaś w yksz ta łc ić  lepszych  nauczycieli, na leża ło  bezw zględnie  
podn ieść  ich  pozycję  so c ja ln ą  i m a te ria ln ą . U w ażano, że nauczycie la  
na leża ło  zrów nać  z w olnym , posiad a jący m  sw ą w łasność  ch łopem . A le  —  jak  
o k reś lan o  — pozycja  ta  w in n a  być u s ta lo n a  n ie  odgórn ie  i g en era ln ie , a le  
w  zależności od m ie jscow ych  w aru n k ó w . Z d ru g ie j s tro n y  szko ła  w in n a  w ed ług  
założeń  p ro je k tu  now ej o rd y n ac ji szko lnej być b u d y n k iem  n a jlep szy m  i n a j ­
b a rd z ie j czystym  w e w si. Szkoła  m ia ła  być w zorem  i p rzy k ład em .

I znow u nacze ln y  p rezes  Schön w ychodził z założenia , że w obec tego  n a le ­
żałoby znieść do tychczasow e s to su n k i p ra w n e . R ad y k a ln e  je d n a k  cięcia  S chöna 
n ie  sp o tk a ły  się  z a p ro b a tą  zeb ran y ch . I ta k  p rezes  re je n c ji R o th e  zaznaczył, 
iż ca łk o w ite  z erw an ie  z do tychczasow ym i fo rm am i i s to su n k am i w  szko ln ic tw ie  
i u nau czy c ie lstw a  n ie  je s t  pożądane . W ychodził z założenia, że na leża łoby  
racze j oprzeć się na  s ta ry m  system ie, rozbudow yw ać  go, n a p ra w iać  złe i dosto ­
sow yw ać do now ych  w aru n k ó w . Schön  je d n a k  n ie  zw ra ca ł n a  te  głosy  uw ag i 
i zaproponow ał:

a) Z n iesien ie  p a ra fia ln o -szk o ln y ch  kas (K irch sp ie lsch u lka ssen )  i p rz e k a ­
zan ia  ich fu n d u szy  poszczególnym  szkołom  p a ra fii.

Schön zdo łał p rzek o n ać  K om isję  Szko lną i w ypow iedziano  się za ty m  po ­
ciągnięciem , gdyż w ed ług  m n iem an ia  K om isji szko lne  k a sy  p a ra f ia ln e  w  m ałym  
ty lk o  s to p n iu  p rzyczyn iły  się  do p o p raw y  szko ln ic tw a. D alej pow odow ały  
n iesum ienność  i n ie sp raw ied liw o ść , gdyż sk ład k i w p ły w a jąc e  do ty ch  k a s  n ie  
p rzechodziły  bezpośredn io  n a  dobro  gm iny  szko lnej.

b) N astęp n y m  zag adn ien iem  b y ła  sp ra w a  u p o sażen ia  nauczycie li. Schön 
z a s tan a w ia ł się, czy u trz y m a ć  do tychczasow y sposób re g u lo w an ia  uposażen ia  
nauczycie li w  p ro d u k ta c h  ro ln y ch . Czy też  u s ta lić  uposażen ie  ty lk o  w  go­
tów ce. Schön o b staw ał p rz y  o s ta tn ie j fo rm ie  u p osażen ia . W ysokości u p o sa ­
żeń n au czycie lsk ich  m ia ły  być u zależn ione  od cen, w a rto śc i p ro w ia n tu 12.

K o m isja  b y ła  p rzec iw n a  s tan o w isk u  Schöna. W ychodzono z założenia, że 
gm inom  w ygodnie j p łac ić  n auczycie low i w  n a tu ra lia c h  n iż  n a jp ie rw  jech ać  na  
ry n ek , tam  sp rzed ać  p ro d u k ty  i o trzy m an ą  go tów kę p rzek azać  nauczycielow i. 
Z d ru g ie j s tro n y  —  a rg u m en to w an o  —  nauczycie low i rów n ież  w ygodniej je s t 
o trzym ać część upo sażen ia  w  n a tu ra lia ch , m ia s t kupow ać żyw ność w  innych  
n aw et m iejscow ościach .

O sta teczn ie  w iększość uch w aliła , że:
1) G o tów kow e uposażen ie  tra k to w a ć  ja k o  głów ne.
2) Z uw agi zaś na  zm iany  w arto śc i p ien iąd za  zas trzec  od razu  m ożliw ość po 

20 la ta ch  rew iz ji po stan o w ień  o rd y n a c ji szko lne j w  ty m  zak res ie .
3) G m iny  w in n y  o ddaw ać  część upo sażen ia  w  n a tu ra lia c h  w ed ług  p o trzeb  

nauczycie la. R e jen c je  w y d aw a ć  m ia ły  w  te j m ie rze  szczegółow e przep isy , 
u w zg lęd n ia jąc  p rz y  reg u lo w an iu  p łac  w  n a tu ra lia c h  ceny ry n k o w e  n a  św. M ar­
c ina  w  n a jb liż szy m  m ieście.

12 W ładze p ru sk ie  ch c ia ły  zrob ić  z n au czy c ie la  in k a se n ta  k a r  p ien iężnych , 
ściąganych  od rodziców , k tó ry c h  dziecko opuszczało  n a u k ę  szko lną.
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4) N auczycie l n ie  m oże u p ra w ia ć  ziem i.
c) K o le jn y m  zag ad n ien iem  szczegółow ym  b y ła  sp ra w a  u s ta le n ia  w ysokości 

u p o sażen ia  nauczyc ie la  w ie jsk iego . Po  b u rz liw y ch  o b rad ach , n a  k tó ry c h  p ad a ły  
n p . zd an ia  ta k ie  ja k  F a re n h e ita , „że n ie  n a leży  p odn ieść  u p o sażen ia  nauczycieli, 
gdyż c i są  coraz  b a rd z ie j e leganccy, n a  w si ludz ie  chcą ty lk o  dzieci sw e k s z ta ł­
cić n a  nauczycie li. To p o w o d u je  u ro b o tn ik ó w  m arzen ia , fe rm e n t, n iezad o w o ­
len ie  z dotychczasow ego  życia” 13 — usta lo n o , że oprócz w olnego m ieszkan ia , 
jednom orgow ego  ogrodu  i sadu  n a  szkó łką  d rzew  ow ocow ych nauczyc ie l w ie jsk i 
o trzy m y w ać  bądzie  80— 150 ta la ró w . Z ty m , że w in ien  p rzed e  w szy s t­
k im  sam  d ostarczyć  sobie  d rzew o  i opa ł n a  w łasn y  uży tek . J e ś li  n a to m ia s t 
gm in a  d o s ta rcza ła  nauczycie low i opał, to  m ia ła  p o trąca ć  m u  to  z uposażen ia  
w ed łu g  cen, k tó re  by ły  w  te j  ch w ili w  gm in ie . C elem  tego  p o stan o w ien ia  m ia ła  
być kon ieczność u w o ln ien ia  nuczycie la  od tro sk  gospodarczych  szkoły i  dan ie  
m u m ożności sk u p ien ia  w iększe j uw ag i n a  sp raw ach  nau czan ia .

N iek tó re  głosy  w skazyw ały  na  to, że ta k ie  p o s taw ien ie  sp ra w y  racze j p rz y ­
n iesie  pogorszen ie  s y tu a c ji m a te r ia ln e j n au czy c ie la  ty m  b a rd z ie j, je śli p rz y j­
m ie się do lną  g ran ic ę  p roponow anego  u p o sażen ia  n a  80 ta la ró w . Z d rug ie j 
s tro n y  m yślano  też  o tym , by  d o tac je  z fu n d a c ji rów n ież  doliczać do upo sażen ia  
nauczycie la, do jego  m in im u m . S p raw ę  ro zstrzy g n ię to  w  te n  sposób, że daw n e  
fu n d a c je  doliczano, zaś o d o p ła ta ch  z now ych  m iano  ro z s trzy g ać  w  poszczegól­
nych  p rz y p a d k ac h  w  zależności od tego  w  ja k ie j m ie rze  m ia ły  one podn ieść  
m in im um  u p o sażen ia  n auczycie la .

d) Z asadn iczą  rów n ież  sp ra w ą  b y ła  bu d o w a  szkół, u trz y m a n ie  i o rg an izac ja  
szko ły  o raz  zdobycie n a  te n  cel środków . C hodziło  o ro zstrz y g n ięc ie  c zterech  
zagadn ień :

1) do czego zużyć p u b liczn ą  d o tac ję  n a  w yposażen ie  szkoły ;
2) czy gm in a  szk o ln a  (S ch u lso zie tä t)  b ędzie  m u s ia ła  sam a  zdobyw ać k r e ­

d y ty  n a  b udow ę szkoły, w zg lędn ie
3) czy zarządz ić  roczną  sk ład k ę  w  k ażd e j g m in ie  i ty m  sposobem  zeb rać  

p o trzeb n e  k re d y ty  n a  budow ę szkoły . P a ń s tw o  m ia łoby  w yłożyć p e w n ą  sum ę, 
k tó rą  później gm in a  szk o ln a  zw ró c iłab y  p a ń stw u ;

4) czy ch łop i będą  n a d a l poc iągan i do sza rw a rk ó w  n a  rzecz budow y szkoły.
Jeś li chodzi o sp ra w ę  p ie rw szą , to  Schön uw ażał, że pub liczną  d o tac ję

szko lną  m ożna  zużyć jak o  pożyczkę, p re m ię  d la  te j gm iny , k tó ra  rozpoczn ie  
budow ę szkoły. N a tu ra ln ie  w ysokość te j pożyczki m ia ła  być uza leżn io n a  od 
zdolności f in an so w ej gm iny. Z g rom adzen i zgodzili s ię  n a  p u n k t w idzen ia  
Schöna. Z dobycie  ś ro d k ó w  n a  b udow ę szkó ł i upo sażen ie  n auczycie li Schön 
z ap ro p o n o w ał n a  n a s tę p u ją c e j drodze. M iano uch w alić  doda tk o w y  p o d a tek  na  
w szy stk ich  w łaśc ic ie li n ie ru ch o m o ści w  ob ręb ie  gm iny  szko lne j, w łącza jąc  w  to 
dom eny  i la sy  p ań stw o w e, ch łopów  szlacheck ich  fo lw ark ó w , czy p o s iad a jący ch  
w łasn e  go sp o d arstw a . P ro p o n o w an o  1—4 fen igów  p o d a tk u  z je d n e j m o rg i p r u ­
sk ie j. K ażdy  ojciec dz iecka  w in ien  roczn ie  p raco w ać  6 d n i d la  szkoły . Jeś li 
zaś p rzy ję to , że dzień  p ra cy  ch łopa  ocen iano  n a  5 s re b rn y c h  groszy, to  uczyniło  
to 1 ta la r  roczn ie  n a  jed n o  dziecko. W prow adzono  je d n a k  n a s tę p u ją c e  z a s trz e ­
żenie: ro b o tn icy  ro ln i i d ro b n i ch łop i p łac ić  m ie li ty lk o  za 2 dzieci. K om isja  
Szko lna  je d n a k  n ie  c hciała  tra k to w a ć  ty ch  św iadczeń  jak o  czesnego szkolnego, 
a le  ja k o  osobny p o d a tek  szko lny . P rzew id y w an o , że p o d a tek  szko lny  zb ie rać  
m ia ł p rzew odn iczący  z a rząd u  szkolnego, k tó ry  w y p łaca ł go nauczycie low i 
w  w ysokości Ά  uposażen ia . Z w oln ien i m ie li być od p o d a tk u  szkolnego ci, 
k tó rz y  b y li n a  czyim ś u trz y m a n iu , czy p o b ie ra li u posażen ie  i ty lk o  z niego 
żyli, ja k  w ojskow i, w yżsi i n iżsi u rzęd n icy  cyw iln i o ile  n ie  p ro w ad z ili „m iesz­

i3 W A PO  V/3/313 p ro to k ó ł z posiedzen ia  K om isji z d n ia  2 lu teg o  1833 r.
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czańskiego zaw odu” i n ie  p o s iad a li w łasności, dzieci nauczycie li i duchow nych , 
b iedni, o ile  by li pod op ieką  gm iny  H.

O szczędności z zeb ran y ch  sum  m iano  zam ien ić  n a  fu n d u sz  budo w lan y  i na  
ten  cel m ia ły  one być zużyte. Z u p e łn ie  b iedne gm iny  szko lne  w in n y  być w spo­
m ag an e  z p ub licznych  funduszy . W  m iastach , k tó re  pod legały  podatkow i 
k lasow em u, s tosow ać m iano  te  sam e  zasady. W w iększych  m iastach , k tó re  
pod legały  rów n ież  p o d a tk o w i od p rzem ia łu  i w yszynku  pozostaw iano  dow olną 
d rogę  zdobyw an ia  śro d k ó w  n a  b udow ę szkół. K o m isja  zaleca ła, by szkoły  bud o ­
w ano  m urow ane , a  n ie  z g liny . Jed n a k ż e  decyzję  w  te j sp ra w ie  na leża ło  pozo­
s taw ić  gm inie. O pło tow an ie  u trz y m a ć  m ia ł nauczycie l z w łasn y ch  funduszy , 
z ty m  zastrzeżen iem , że gm ina  co 20 la t  p o s taw i now y p ło t. J e ś li chodziło
0 budow ę szkó ł p a ra fia ln y c h , to p roponow ano , by  b u d y n k i zam ieszkałe  przez 
nauczycie la  i u rzęd n ik ó w  koście lnych  w znoszone i u trz y m y w a n e  by ły  przez 
gm inę koście lną. Sam o zaś m ieszk an ie  nauczyc ie la  szkoły p a ra f ia ln e j m u sia ła  
u trz y m y w ać  w  2/з gm in a  koście lna, a  w  V3 gm in a  szkolna.

*  *  *

P o ru szo n e  w yżej zag ad n ien ia  o rg an izac ji szkół by ły  je d n y m i z licznych, 
a rów nocześn ie  n a jb a rd z ie j p a lą cy m i w  ok res ie  k ry zy su  gospodarczego M azur
1 W arm ii. Do ty ch  też  p ro b lem ó w  s ta n y  p ru sk ie  i a d m in is tra c ja  m u sia ły  się 
u s to sunkow ać. P om ysły  Schöna i ludz i z n im  zw iązanych  n a tra f i ły  n a  zdecy ­
d ow any  opó r znacznej części p o lity k ó w  p ru sk ich . P rzed e  w szystk im  n ie  chcieli 
oni o m aw iać  szczegółów  p ro je k tu  Schöna, uw aża jąc , że sp ra w y  są  n a  ty le  
w ażne, iż w jn n ag ają  p rz e s tu d io w an ia  w ie lu  m a te ria łó w . P rze d s taw io n e  dane 
uznano  za n iew y sta rcza jące . D latego  w sze lk ie  szacu n k i m ogły być pod aw an e  
w  p rzyb liżen iu . P rzy  ro zw ażan iach  n a  te n  te m a t p rzy ję to  o s ta teczn ie  za  p o d ­
s taw ę  w y jśc ia  d y sk u sji d w a  s tw ierd zen ia : szkoły  n ie  m ogą być b a rd z ie j odległe 
n iż  3000 kroków , to  znaczy sieć szko lna  w ynosiłaby  trz y  do c zterech  szkó ł na  
m ilę  k w a d ra to w ą  o raz  roczne  zap o trzeb o w an ie  n a  szkołę  w ynosiło  w edług  
p rzec ię tn y ch  obliczeń:

uposażen ie  nauczyc ie la  — 100 ta la ró w
u trz y m a n ie  b u d y n k u  i in n e  — 20 „

razem  120 ta la ró w

D rugi nauczycie l m ia ł o trzy m ać  od 50—100 ta la ró w . D alsze e lem en ty  re o rg a ­
n izac ji by ły  je d n a k  n iepew ne. Np. n ie  znano  d o k ład n e j liczby w łók ziem i 
u p ra w n e j w  poszczególnych re jen c jach . W ob liczen iu  zn ajdow ano  znaczne 
różnice. I ta k  d la  p rz y k ład u  d la  d e p a r ta m e n tu  w sch odn iop rusk iego  p rz y jm o ­
w ano  liczbę 140 p ru sk ich  w łó k  n a  1 m ilę  k w ad ra to w ą , odc iągając  z tego 
pow ierzchn ię  w ód. G o sp o d ars tw a  obliczano w ed łu g  lis ty  p o d a tk u  k la so ­
w ego. P rzypuszczano , że w  d e p ar ta m en c ie  g dańsk im  i k ró lew ieck im , p rz y j­
m u jąc  p rz y  ob liczan iu  6 fen igów  n a  1 m orgę  p ru sk ą  o raz  1 ta la r  od g o sp o d ar­
s tw a  dom ow ego, zeb ran e  k re d y ty  w in n y  w y starczy ć  na  u trz y m a n ie  szkół. 
Z tym , że jed n a k  trz e b a  by  p rz y jąć  kon ieczność pom ocy n ie k tó ry m  gm inom , 
k tó re  ze w zględu na  s łab ą  ziem ię n ie  m ogłyby  szkoły  u trzy m ać . D e p a r tam en t 
g ąb iń sk i je d n a k  m ia łby  znaczny  d eficy t i to  w  w ysokości 26 500 ta la ró w .

14 N iek tó rzy  członkow ie K om isji S zko lne j b y li p rzec iw n i jak im k o lw iek  
zw oln ien iom  od p o d a tk u  szkolnego. N auczyciel ich zdan iem  n ie  p o w in ien  być 
zw oln iony  od służby  w o jsk o w ej o raz  n ie  pow in ien  podejm ow ać d o datkow ych  
p ra c  poza szkołą.
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D e p a r ta m en t k ró lew ieck i m ia łb y  d eficy t w  w ysokości 17 569 ta la ró w . D eficy t 
te n  zam ierzano  zm nie jszyć  p rzez  z red u k o w an ie  p re m ii z 500 ta la ró w  n a  
100— 200 ta la ró w  o raz  zm n ie jszen ie  do tychczasow ych  n ad zw y czajn y ch  w y d a t­
k ó w  w  w ysokości 20 000 ta la ró w  w y d aw an y ch  n a  g e rm an izac ję . D y rek to r 
Z iem stw a  v. B ra n d t zw rócił uw agę, źe zapas  z iem i szko lne j p rzy czy n i s ię  ró w ­
n ież  do p o k ry c ia  kosztów  u trz y m a n ia  szkoły.

Schön je d n a k  m im o w szystko  o b s taw a ł p rzy  sw oim . S am  u w aża ł s ię  za 
p re k u rs o ra  now ej teo rii o rg an iza c ji szk o ln ic tw a  35. W ydaw ało  m u  się, że na leży  
je d n a k  u s ta la ć  na leżnośc i ty lk o  n a  p o d s taw ie  p o d a tk u  g ru n to w eg o  i od gospo­
d a rs tw a  dom ow ego. W ydaw ało  m u  się, że je d n a k  n a w e t n a jb a rd z ie j zaco fana  
część p ro w in c ji w in n a  z czasem  p rze jść  n a  tę  now ą fo rm ę  reg u lo w an ia  zobo­
w iązań  w obec szkoły. Po  o s tre j d y sk u sji K o m isja  S zko lna  p o p a rła  w reszc ie  
zd an ie  S chöna i zaleciła , by  „obecnie o b o w iązu jące  fo rm y  o rg a n izac ji szk o l­
n ic tw a  w y n ik łe  z zaco fan y ch  s to su n k ó w  zm ien ić  n a  lep sze” . K o m is ja  p rz y j­
m u jąc  w ięc w  zasadzie  kon ieczność re fo rm  s tan ę ła  w obec dw u a lte rn a ty w  
w  w y sz u k an iu  d rog i p ro w ad zące j do lepszego s tan u  szko ln ic tw a:

a) czy pozostaw ić  w  w ażności d aw n e  u staw o d aw stw o  szko lne  i s ta r a ć  się 
ty lk o  o zdobycie śro d k ó w  n a  p o p ra w ie n ie  w a ru n k ó w  od p rz y p a d k u  do p rz y ­
pad k u , w  zależności od w a ru n k ó w  w  poszczegó lnej m iejscow ości, albo

b) u zn ać  te n  p ro b le m  za p ie rw szo rzęd n e j w ag i d la  szkół i sam ego p ań stw a , 
w ięc ty lk o  w  raz ie  konieczności uw zg lęd n iać  daw n e  ustaw o d aw stw o .

S p raw a  u trz y m a n ia  szkó ł w iąza ła  się ściśle  ze sp ra w ą  rozdzia łu  szko ły  od 
kościo ła. B ow iem  ta  te n d e n c ja  Schöna  sp o ty k a ła  się  z opozycją  p asto ró w  
w ychodzących  z założenia , że em an cy p ac ja  (czy E n tkn e c h tu n g )  szkoły  b y łaby  
n ie s łu s z n a 1G.

Je ś li chodzi o p ie rw szą  a lte rn a ty w ę  to p o d k reś lan o , że p rz y  je j p rzy jęc iu  
po p e łn i się  pew nego  ro d za ju  n iek o n sek w en cję . C hodziło m ianow ic ie  o s tan o ­
w isko w ie lk ie j w łasnośc i z iem sk ie j, k tó ra  do tychczas n ie  by ła  członk iem  gm iny  
szko lne j, ty lk o  u trz y m y w a ła  szko ły  d la  sw ych  lu d z i i p o ddanych . S tą d  n ie  
ponosiła  żadnych  św iadczeń  i obow iązków  na  rzecz w ło ściań sk ie j gm iny  szk o l­
ne j. Z resz tą  i recesy  re g u la c y jn e  w p ro w ad za ją ce  w  p ra k ty c e  re fo rm y  u w ła sz ­
czeniow e p o tw ie rd za ły  do tychczasow y s tan  rzeczy  — w ie lk iego  w łaśc ic ie la  
z iem skiego obchodziła  ty lk o  szko ła  jego fo lw a rk u  (pa tronacka). P reze s  re je n c ji 
R o th e  w sk azy w ał n a  to, że w p raw d z ie  w łaśc ic ie le  ziem scy n ie  n a leżą  do gm iny  
szko lne j, a le  fo lw a rk  jako  ta k i w in ien  być w łączony  do gm iny  szko lne j. P a tro n  
m ia ł w  m yśl p o stan o w ień  O gólnego P ra w a  K ra jo w eg o  p ew n e  n iesp recy zo w an e  
p ra w a  n a d  szko łą  (R ech te  u n d  P flic h te n  seiner C orrelate). To sam o p raw o  
(część I I  ty t. 12 § 33) p o stan a w ia ło  w yraźn ie , że w ielcy  w łaśc ic ie le  ziem scy byli 
zobow iązan i sw ym  po d d an y m  św iadczyć pom oc w  u trz y m a n iu  szkoły  w  raz ie  
konieczności. W p raw d zie  ten  p a ra g ra f  O gólnego P ra w a  K ra jo w eg o  s ta ra n o  się 
po re g u la c ji ogran iczyć ściśle  ty lk o  do p o d d an y ch  m a ją tk u  z iem skiego, je d ­
nak że  o fic ja lnego  ośw iadczen ia  w  te j m ie rze  n ie  w ydano . R o th e  u w aża ł jed n ak , 
że to  p o stan o w ien ie  s ta ło  w  w e w n ę trzn e j w spó łża leżnośc i z p a ra g ra fe m  d o ty ­
czącym  u trz y m a n ia  szko ły  i b u d y n k ó w  szko lnych . Schon n ie  p o p a rł s tan o w isk a  
R othego  i s ta n ą ł n a  s tan o w isk u , iż n ie  m ożna ju ż  m ów ić  an i o poddan y ch  
w ie lk ie j w łasności, an i o p o d d an y ch  zw ierzchn ie j w ładzy  sąd u  p a try m o n ia ln eg o . 
Z m ian a  u s tro ju  ag ra rn eg o  an u lo w ać  m ia ła  obow iązk i w ie lk ie j w łasn o śc i z ie m ­
sk ie j w obec chłopów , k tó ry m  u reg u lo w an o  sp ra w y  w łasnośc iow e 17.

15 W A PO  V/3/164, k . 144.
16 W A PO  V/3/751 m e m o ria ł p a s to ra  A n d e rso n a  z P as łęk a .
17 W A PO  V/3/164, k. 150 U w agi p rezesa  re je n c ji N o rd en p flich ta . U w ażano , iż 

w ie lk a  w łasność  w in n a  ty lk o  uiszczać p o d a tek  n a  rzecz kościoła, a  n ie  n a  rzecz 
szko ły  w ie jsk ie j.
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ró w n ie ż  na leża ło  za jąć  się  s tan o w isk iem  p a ń s tw a  do szkoły. N ow e s to su n k i 
spo łeczne i a g ra rn e  s tw a rza ły  kon ieczność u w o ln ien ia  ta k  p a tro n a  ja k  gm inę 
szko lną od d robnych  licznych c ięża ró w  n a  rzecz szkoły. N ależało  stw o rzy ć  now e 
fu n d a m e n ty  p rzed e  w szy stk im  now e p o d staw y  fin an so w an ia  szkoły . W idziano 
ten  ogólny  fu n d u sz  w  obciążen iu  n a  rzecz  szkoły  całe j w łasnośc i z iem skie j oraz  
w  u ch w alen iu  p o d a tk u  szkolnego. R efero w an a  p rzez  Schöna sp ra w a  w yw oła ła  
w ie lką  d y sk u sję , szczególnie n a d  p ro je k te m  u ch w ale n ia  p o d a tk u  szkolnego 
w  w ysokości 1—4 fen igów  z m o rg i p ru sk ie j. T ym  b a rd z ie j, że n iek tó rzy  u z n a ­
w ali, iż n a leża łoby  u s ta lić  w ysokość p o d a tk u  n a  8 fen igów . W  te j  sp raw ie  
g łów nym  d y sk u tan tem  by ł p rezes  re je n c ji N o rd en flich t. Z ag ad n ien ie  s tre sz ­
czało się  w  zasadzie  do m ożliw ości p rzep ro w ad ze n ia  now ego p o d a tk u , 
szczególnie w  okolicach  po siad a jący ch  s łab e  ziem ie, w ysokości p o d a tk u , ro z ­
dzia łu  p o d a tk u  w ed ług  jakośc i ziem i o raz  w  końcu  do d ro g i ja k ą  m a  być 
ściągany . P o d s taw ą  o p arc ia  c ałe j d y sk u sji by ły  n a s tę p u ją c e  tezy:

a) K ażd a  gm in a  w in n a  p o in fo rm ow ać re je n c ję  o p o trzeb a ch  w  zak res ie  
szko lnym  i podać, ja k  sobie  w yobraża  w y k o n an ie  now ych  zadań  n a  sw oim  te ­
ren ie . G m in a  w in n a  dążyć w  te j m ie rze  do po ro zu m ien ia  z re je n c ją .

b) W ra z ie  n ied o jśc ia  do po ro zu m ien ia  re je n c ja  m ia ła  n a rzu c ić  p o d a te k  od 
1— 6 fen igów  z m orgi. U sta len ie  p rze c ię tn e j d la  gm iny  pozostaw iono  gm in ie  do 
w łasnego u zn an ia . R ozdział w ysokości p o d a tk u  d la  m ieszk ań có w  gm iny  uza leż ­
n iono  od jakośc i ziem i.

c) J e ś l i  b a d an ia  szczegółow e s tw ierd z iły , że gm in a  rzeczyw iście  n ie  m ogła 
p o k ry w ać  sw ych  zobow iązań w obec szkoły, w ów czas re je n c ja  m ia ła  zw rócić  się 
do k ró la  o ła sk ę  (o dotację). S ta ra ć  się  też  m ia ła  o d o d a te k  szko lny  z la sów  
państw ow ych , n a  te re n ie  k tó ry c h  n ie  by ło  szkół.

d) D la  u rzeczy w is tn ien ia  podan y ch  w yżej s p ra w  p o d a tk u  szkolnego p o le ­
cono, by  p o trz eb n e  in fo rm acje  w  te j sp ra w ie  ściągnęli la n d ra c i i re jen c je .

e) Je ś li  w  poszczególnych gm inach , gdzie  is tn ia ły  już  p o s tan o w ien ia  co do 
upo sażen ia  nauczycie la , b udow y  szkó ł i u trz y m a n ia , n ie  m iano  ich likw idow ać  
aż do czasu , gdy gm in a  dob row oln ie  zgłosi chęć w p ro w ad ze n ia  ty c h  now ych  
zarządzeń . W zględn ie  je śli n a  sk u tek  zażaleń  re je n c ja  będzie  m ogła  w kroczyć 
i ż ąd ać  zm iany  o rg an izac ji szko ły  w  gm inie.

Pon iew aż  Schön  zap ro p o n o w ał na łożen ie  n a  każdego o jca  ro d z in y  św iad ­
czenia na  rzecz szkoły o w a rto śc i 6 dn i p racy  w  ro k u  n a  n a u k ę  każdego swego 
dziecka, K o m isja  Szko lna  uw ażała , iż n ie  n a leży  łączyć tego now ego p o d a tk u  
szkolnego z p o d a tk iem  k lasow ym , lu b  ja k im  in n y m  p o d a tk iem  państw ow ym . 
B ędzie  to  n iew ygodne  i n iep o żąd an e  p rzez  ludność, szczegó ln ie  p rzez  ro d z in y  
w ie lodzietne . R ów nież n ie  m ożna go było p o b ie rać  w  fo rm ie  czesnego szk o l­
nego, gdyż p rz ep isy  O gólnego P ra w a  K ra jow ego  n ie  p o zw ala ły  n a  is tn ien ie  
czesnego obok p o d a tk u  szkolnego. W obec tego K om isja  S zko lna  p o stanow iła , by:

a) G m ina  szko lna  sam a  p o b ie ra ła  od każdego  o jca  od 15 s re b rn y c h  g roszy  
do 4 ta la ró w  rocznie , b ez  w zg lędu  n a  to  czy m a ją  dzieci czy n ie  i bez w zględu 
n a  w yznan ie . Z e b ran e  tą  d rogą  kw ó ty  m ia ły  być o b racan e  n a  u trz y m a n ie  
i  upo sażen ie  n a u c z y c ie li18.

b) G m ina  m ia ła  rozłożyć c iężary  n a  w szy stk ich  o jców  ro d z in y  i o ty m  ro z ­
d z ia le  zaw iadom ić  re je n c ję  za p o śred n ic tw e m  la n d ra ta .

18 W A PO  V/3/164, k . 151. P rezes  re je n c ji g d ań sk ie j R o th e  u zn a ł w ysokość 
p o d a tk u  szkolnego (4 ta la ry  rocznie) za n iew y sta rc za jąc ą . P rzy jm u jąc  16 rodzin  
n a  jecjną szko łę  w yn o siło  to  64 ta la ry  rocznie. K om isja  podw yższy ła  w ięc gó rną  
g ran icę  p o d a tk u  szkolnego na  8 ta la ró w . D alej postanow iono  o b jąć  ty m  p o d a t­
k iem  rów n ież  i w dow y, m a jące  n a  u trz y m a n iu  w ła sn ą  ro d z in ę  (stąd  zm ieniono 
nazw ę tego p o d a tk u  z H a u sva te r  beitrage  n a  H ausha ltungsbeiträge).
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P o d su m o w u jąc  całą  d y sk u sję  s tre śc ić  m ożna sp ra w y  do n a s tę p u jący ch  
p u n k tó w :

a) R e jen c ja  m ia ła  być s ta le  in fo rm o w an a  p rzez  gm in ę  o p o trzeb a ch  szkoły .
b) U stalono  uposażen ie  nau czy c ie li w  w ysokości 80— 150 ta la ró w  rocznie.
c) N a d ro b n ie jsze  w y d a tk i n a  pom oce naukow e, k s iążk i i p re m ie  d la  p i l ­

n ych  dzieci, d rzew o i opa ł d la  szkoły, k re d y ty  n a  re m o n t b ieżący  b u dynków  
szko lnych  b u d że t w in ien  p rz ew id y w ać  20—40 ta la ró w  rocznie.

d) G m in ie  p ozostaw ić  na leża ło  do u z n an ia  ro zd z ia ł całości w y d a tk ó w  na  
szko łę  w  w ysokości 100— 190 ta la ró w  w ed ług  p o s iad a n ia  ziem i i gosp o d arstw  
dom ow ych.

e) Je ś li by  n ie  doszło do p o rozum ien ia , to w ów czas re je n c ja  m ia ła  sp raw ę  
p rze jąć  w  sw oje  ręce.

f) J e ś li chodzi o e m e ry tu ry , to  K om isja  Szko lna  po leciła, by  nauczycie le  
em ery to w an i m ie li w  raz ie  b iedy  o trzy m y w ać  z gm iny  szko lnej n a  sw ą  rodz inę  
3 ta la ry  ro c z n ie 19.

Do s p ra w  o rg an izacy jn y ch  szkoły na leża ło  rów n ież  u s ta len ie  z ad ań  i zak resu  
k ie ro w n ic tw a  szkoły  (S ch u lreg im en t). O tóż O gólne P raw o  K ra jo w e  u s ta la ło  
tzw . G erich tso b rig ke it (vu lgo  P atron) i p a tro n o w i p rzydz ie liło  p raw o  pow o ły ­
w an ia  n auczycie la . P on iew aż  p ro je k ty  p rze d sta w io n e  n a  K o m isji S zkolnej 
z am ierza ły  zn ieść  p a tro n a t nad  szkołą, w ięc p o w staw a ło  p y tan ie , k to  m a  pow o­
ły w ać  nauczycie la , a  w ięc i k ie ro w ać  szkołą . W ypow iadano  trz y  p og lądy  — 
p raw o  p ow oływ an ia  nau czy c ie li w in n i m ieć: a) gm in a  szko lna ; b) la n d ra t  
i s tan y  p ow ia tow e; c) re jen c ja .

R ozw ażając  p raw o  pow oływ an ia  nauczyc ie la  p rzez  gm in ę  w ychodzono 
z założenia , że rodzice  m a ją  obow iązek u trz y m a n ia  szkoły, w ięc też  p o w in n i 
m ieć  p raw o  p ow oływ an ia  nauczyc ie la  d la  s ieb ie  na jlepszego . N a tu ra ln ie  z d a ­
w ano  sobie  sp ra w ę  z n iep o m y śln y ch  o b jaw ó w  tak iego  ro zstrzy g n ięc ia . D latego 
p rz y  ty m  p u n k c ie  podano  szczegółow e w y tyczne: a) G m in a  w y b ie ra ła  2 k w a li­
fik o w an y ch  n au czy c ie li i p rz e d s ta w ia ła  ich w ed łu g  k o le jn o śc i d la  s ieb ie  odpo­
w ied n ie j. b) W ybór nauczycie la  o dbyw ać się m ia ł w  obecności w szy stk ich  o jców  
ro d z in  razem  z w ie lk im  w łaśc ic ie lem  ziem sk im  i pod p rzew o d n ic tw em  la n d ra ta . 
W ybory  odbyw ać się  m ia ły  p rz y  ab so lu tn e j w iększości g ło só w 20. c) W  w y p ad k u  
gdyby  ojc iec  ro d z in y  n ie  u m ia ł p isać  i czytać , w  p ro to k ó le  w yborczym  m ia ł być 
zaznaczony  k u ra to r ,  k tó ry  o d d a ł głos za a n a lfa b e tę , d) R e jen c ja  m ia ła  m ieć  
p raw o  o d rzu cen ia  p ro to k ó łu  w yborczego, lu b  jednego  z p rzed staw io n y c h  k a n ­
d y d a tó w  za tw ierd z ić , albo  obu ze w zględów  ogólnom oralnych , a lbo  z b ra k u  
k w a lifik ac ji odrzucić, e) Jeże li gm in a  n ie  m og ła  p rz ed staw ić  k w alifikow anego  
k a n d y d a ta  n a  nauczycie la , au to m a ty czn ie  upow ażn ia ło  to re je n c ję  do p rz e p ro ­
w ad zen ia  w yboru , f) J e ś li  gm in a  w  ciągu  6 ty g o d n i n ie  d o k o n a ła  p rzep isanego  
w yboru , to  p raw o  po w o łan ia  nauczyc ie la  p rzechodziło  na  re je n c ję . J e ś li gm in a  
m ia ła  szczególne tru d n o śc i, to  te rm in  ten  na leża ło  p rzed łużyć.

W edług  p rzep isó w  W schodn iop rusk iego  P ra w a  P ro w in cjo n a ln eg o  p rz y  p ro ­
te s tan ck ich  szkołach p ra w o  p o w o ły w an ia  nau czy c ie li u p ły w ało  po 3, p rz y  k a to ­
lick ich  szko łach  po 4 m iesiącach , a p rz y  szko łach  p a tro n a tu  koście lnego  po 
6 m ies iącach . O gólne P raw o  K ra jo w e  n ie  d aw ało  szczegółow ego te rm in u  p ra w a  
pow o ły w an ia  n auczycie li (D evo lu tio n s-R ech t),  d la tego  K o m isja  S zko lna  doszła

19 G m in a  m ia ła  ró w n ież  u trz y m y w a ć  w dow y  po n auczyc ie lach  p rzez  m iesiąc  
po  śm ie rc i m ęża  (tzw . G nadenzeit).

20 W A PO  V/3/163, k. 163 P rezes  re je n c ji R o th e  w skazyw ał, iż w  w yborze  
n au czy c ie la  n ie  p o w in n i b ra ć  u dz ia łu  ro b o tn icy  ro ln i. O gólne P raw o  K ra jo w e  
p o s tan aw ia ło  bow iem , że członkam i gm iny  są  ty lk o  ci, k tó rz y  p o s iad a ją  ziem ię.

.Ď a le j ro b o tn icy  ro ln i s ta le  zm ien ia ją  m ie jsce  zam ieszkan ia , w ięc n ie  in te re ­
su ją  się  szkołą.
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do p rzek o n an ia , że p laców ki szkolne n ie  m ogą ta k  d ługo pozostaw ać  bez obsady  
i te rm in y  W schodnioprusk iego  P ra w a  P ro w in c jo n a ln eg o  uzn an o  za zb y t d ługie . 
Skrócono  je  do 6 tygodn i. Z d ru g ie j s tro n y  pon iew aż  w  szko łach  koście lnych  
z fu n k c ją  nauczyc ie lską  by ły  połączone fu n k c je  o rg a n is ty  czy k a n to ra , oraz  
znaczne  dochody, w ięc W schodn iop rusk ie  P raw o  P ro w in c jo n a ln e  p o stanaw ia ło , 
że: „w  m ie jscow ośc iach  gdzie są  kościoły, p raw o  p a tro n a tu  n ad  szkołą p a ra ­
f ia ln ą  p rzy s łu g u je  kościołow i, k tó ry  je s t u p raw n io n y  do w y b ie ran ia  nauczycie li 
d la  zw ykłych  szkó ł”. K o m isja  Szko lna uznała , że rzeczyw iście  to p raw o  w inno  
p rzy  ta k ich  szko łach  p a ra f ia ln y c h  pozostać. A le  p roponow ano  pew n e  m o d y fi­
k a c je  p raw n e . O tóż: a) P rzy  tych  p osadach  nauczycie lsk ich , z k tó ry m i zw iązany  
b y ł u rząd  koście lny , p a tro n  koście lny  m ia ł posiadać  p raw o  w y b ie ra n ia  u rz ę d ­
n ików  szko lnych  i koście lnych , b) G m in a  szko lna  p o siad a ła  p ra w o  od rzucen ia  
k a n d y d a ta , p a tro n a  kościo ła  i szkoły, a le  w ów czas re je n c ję  m u s i po in fo rm ow ać
0 przyczynach  tego. c) G m ina  szko lna  m oże w y b ie rać  n auczycie li w  szko łach  
koście lnych, k tó rz y  n ie  są  rów nocześn ie  u rz ę d n ik a m i koście lnym i.

W schodn iop rusk ie  P raw o  P ro w in c jo n a ln e  p rzew idyw ało  p ra w o  kato lick iego  
księdza  do m ian o w an ia  kato lick iego  nauczycie la  w  ka to lick ie j szkole. To p raw o  
m yślano  zm ien ić  w  ty m  sensie , że w  m om encie, gdy  re je n c ja  z arząd z i rozdz ia ł 
u rzęd u  szkolnego od kościelnego p a tro n  ja k  i gm ina  n ie  m ie li p ra w a  p ro te s to ­
w ać  i sk ład ać  odw ołan ia  w  sp raw ie  nauczyc ie la  m ianow anego  p rzez re jen c ję .

In n y m  p rob lem em  sp raw y  k ie ro w an ia  szko łam i je s t n ad zó r n a d  n im i. O tóż 
p ro jek to w an o  p rzen ieść  n ad zó r nad  szko łam i: a) in sp ek to ro m  szko lnym ;
b) k u ra to ro m  szko lnym ; c) p rzew odn iczącym  Z arz ąd u  Szkolnego.

P rzed e  w szy stk im  postanow iono  poszerzyć zak res  te ry to r ia ln y  o rganów  
n ad zo ru  szkolnego n a  cały  p o w ia t21. P o w staw a ło  w ów czas p y ta n ie  czy s u p e r­
in te n d en ce  w zg lędn ie  ka to liccy  dziekan i, obok sw ych  fu n k c ji duchow nych
1 lo ka lnych  in sp ek to ró w  szko lnych  b ędą  m ogli p e łn ić  fu n k c je  p o w ia tow ych  
in sp ek to ró w  szkolnych. D ośw iadczen ie  bow iem  uczyło, iż n ie  w szyscy  duchow ni 
w y k azy w a li tro sk ę  i chęci w  w y p e łn ian iu  sw ych  obow iązków  szko lnych  na  
zaw ężonym  dotychczas obszarze  (lokalnym ). D alej n iekon ieczn ie  duchow ni 
p osiada li odpow iedn ie  w y k sz ta łcen ie  pedagogiczne  i fizyczne m ożliw ości do 
w y k o n y w an ia  te j fu n k c ji. W  w ie lu  w y p ad k ac h  n a w e t s taw ia li p rzeszkody  
w  o rg an izac ji szkoły o ile  ona n ie  odp o w iad ała  ich życzeniom . Je ś li  je d n a k  
duchow ni z a ję li się re g u la c ją  s p ra w  szko lnych , to  w ów czas n a jlep szy m  w y jś ­
ciem  było  p ow ie rzen ie  im  n ad zo ru  n a d  szko łam i. W yżej p odane  zas trzeżen ia  
k aza ły  jed n ak , by  n ad zó r n ad  szko łam i w y k o n y w an y  p rzez  duchow nych  n ie  był 
regu łą , aby  n ie  s taw iać  sp ra w y  tak , jak o b y  d u chow ni b y li u rodzonym i in sp ek ­
to ra m i szkolnym i. S tąd  zam ierzano  w  u staw o d a w stw ie  w prow adzić  pew ne 
m odyfikac je :

a) R e jen c ja  m ia ła  m ieć  p ra w o  w  p o rozum ien iu  z P ro w in c jo n a ln y m  K o le ­
g ium  S zko lnym  m ian o w ać  in sp e k to ra  szkolnego, k tó ry  n ie  m u s ia ł być d u ­
chow nym .

b) N ależało  w y b ie rać  człow ieka, k tó ry  m ia ł z a in te reso w an ie  i  dośw iadczen ie  
w  sp ra w a ch  szkolnych. N a tu ra ln ie  p rz ed e  w szystk im  m iano  b ra ć  pod uw agę 
k a n d y d a tó w  spośród  su p e r in te n d en tó w  i dziekanów .

c) P rz y  w yborze in sp ek to ra  szkolnego n ie  m ia ły  decydow ać m om en ty  
w yznan iow e. Jed en  in sp ek to r szko lny  m ia ł n adzo row ać  szkoły  w szystk ich  
w yznań.

21 T w orzen ie  pow iatow ego  in sp e k to ra tu  szkolnego było  p o d y k to w an e  chęcią 
o dsun ięc ia  duchow nych  od a d m in is tra c ji szko lnej.
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Obok in sp ek to ró w  szko lnych  m ia ł sp e łn iać  sw ój u rzą d  k u ra to r  szkoły  jako  
n ad zo rca  je d n e j lu b  k ilk u  szkół. M iał on p rz e ją ć  fu n k c ję  do tychczasow ych  
lo k a ln y ch  in sp ek to ró w  szko lnych , k tó ry m i b y li m ie jscow i duchow ni. P rzy  
w yborze  ty ch  k u ra to ró w  m ian o  w ziąć  pod uw agę  te  sam e  zasady , ja k ie  b ran o  
p rz y  w yb o rze  in sp ek to ró w  szkolnych, je d n a k że  bez kon ieczności p o ro zu m ie­
w a n ia  się z P ro w in c jo n a ln y m  K olleg ium  Szkolnym .

P rzew odn iczący  Z arząd u  Szkolnego m ia ł sp raw o w ać  n ad zó r n a d  je d n ą  
szkołą. W  sk ład  Z arząd u  Szkolnego w chodzić  w in n i k u ra to r  i dw óch o jców  
ro d z in  gm iny  szko lne j. C złonkow ie Z arząd u  pochodzili z w yboru , a le  z a tw ie r­
d zan i p rzez  la n d ra ta .  Co do k w e stii w y zn an ia  członków  zarząd u  na leża ło  s to so ­
w ać  te  sam e  zasady , co p rzy  in sp e k to ra ch  szkolnych.

W  zw iązku  z p ro je k ta m i zm iany  o rg an iza c ji n ad zo ru  n a d  szko łam i m usiano  
zm ien ić  rów nież  jego fin aso w an ie . O tóż p ro je k to w an o , by:

a) In sp e k to r  szko lny  koszty  p od róży  zw iązane  z w iz y ta c ja m i o trz y m y w a ł 
od re je n c ji. C hodziło  tu  p rz e d e  w szy stk im  o w izy tac je  e x  o ffic io .

b) P ozosta łe  w izy ta c je  m u s ia ła  p o k ry w ać  g m in a  szkolna.
c) K u ra to r  szko lny  m ia ł p osług iw ać  się  w ła sn y m i fu rm an k a m i, a  gdy ich 

n ie  p o s iad a ł gm in a  m ia ła  m u  je  d o s ta rc z y ć 22.
d) Z aznaczono kon ieczność u jed n o licen ia  te j  sp raw y , gdyż w  zachodn io - 

p ru sk ic h  d e p a r ta m en ta c h  reg u lo w an o  koszty  pod róży  ze sp ec ja ln y ch  fu n ­
duszy , n a to m ia s t w  k ró lew ieck im  d ep ar ta m en c ie  gm in a  re g u lo w a ła  koszty  
pod róży  w  zak res ie  u s ta lo n y m  p rzez  W sch o d n io p ru sk ie  P raw o  P ro w in c jo n a ln e .

* * *

K o m isja  S zko lna  n ie  chciała  z aap robow ać  w szy stk ich  tez  p rzed staw io n y ch  
p rzez  Schöna. W obec tego z po lecen ia  naczelnego  p rez esa  rad c y  szko ln i G rols, 
D ieckm ann  i H o ep fn e r p rze d s ta w ili K o m isji S zko lne j zm odyfikow ane  p ro je k ty  
re g u la ty w u  szkolnego. Poruszono  w  n ich  n a s tę p u ją c e  p ro b le m y : p rzed e  w sz y s t­
k im  s ta ran o  się  rozw iązać  n a jb a rd z ie j p a lące  p ro b lem y  w y zn an io w e  i p o d a tk u  
szkolnego. P ostanow iono  je  u reg u lo w ać  w  te n  sposób, że p rzew id y w an o  is t ­
n ien ie  szkó ł d la  w szy stk ich  w y zn ań  w spó ln ie, a  dopuszczano  m ożliw ość osob­
nych  szkó ł w yznan iow ych  ty lk o  w  ty m  w y p ad k u , je ś li gm iny  w y znan iow e 
m ia ły  n a  to śro d k i finansow e. A le  zgodę n a  s tw o rzen ie  m nie jszośc iow ej szkoły  
w yznan iow ej u zyskać  chciano  ty lk o  w tedy , gdy fa k t  te n  n ie  g roz ił g o sp o d ar­
czym  u p a d k ie m  szko ln ic tw a  gm iny. S p raw y  w y znan iow e i p o d a tk u  szkolnego 
K om isja  S zko lna  p ró b o w a ła  u reg u lo w ać  w  n a s tę p u ją c y  sposób:

a) R ów nież w  ty c h  m iejscow ościach , gdzie oba w y zn an ia  by ły  jednakow o  
silne , w y starczy ło  u trz y m a ć  ty lk o  jed n ą  szkołę.

b) K iedy  je d n a k  g m in a  szko lna  zam ierza ła  uch w alić  rozdz ia ł szko ły  w ed ług  
w yznań , na leża ło  s ta r a ć  się  o to, b y  do te j sam e j szkoły  zaangażow ać  ty lk o  
nauczyc ie la  odrębnego  w yznan ia .

c) K iedy  to  n ie  w y starcza ło  i trz e b a  by łoby  o tw orzyć now ą szkołę, w ów czas 
w in ien  członek gm iny  w p łacać  p o d a te k  n a  rzecz te j szkoły, do k tó re j p o sy ła ł 
dzieci.

d) G dy  śro d k i gm iny  n ie  w y sta rcza ły  na  u trz y m a n ie  szkoły  w yznan iow ej, 
na leża ło  dać pom oc ze ś ro d k ó w  pub licznych , fu n d a c ji czy innych .

e) Z resz tą  p ro jek to w an o  n ie  n a rzu cać  g m in ie  w y zn an ia  n auczycie la , gdyż 
w y b ó r nauczyc ie la  p rzez  gm in ę  tę  sp ra w ę  o s ta teczn ie  reg u lo w ał. T ru d n o ść

22 B udow a b u dżetów  a d m in is tra c ji szko lne j u w y d a tn ia ła  p roces p rz e su w an ia  
c ięża ró w  szko lnych  n a  p ań stw o  z je d n e j s tro n y , a  n a  sam orząd  gm iny  z d ru g ie j 
s tro n y .
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w idziano  jedyn ie , gdy w  g m in ie  podzia ł w yznan iow y  p o k ry w a łb y  się z p o d z ia ­
łem  k la so w y m z3, n a  p rzy k ład , gdyby ro b o tn icy  by li innego w y zn an ia  n iż dzieci 
posiedzicie li z iem skich . S p raw ę  tę  p o ruszy ł la n d ra t  L esse. O sta teczn ie  K om isja  
Szko lna zaleciła , u w zg lęd n ia jąc  zasadę  rów now ag i i spokoju  w yznaniow ego, 
n a s tę p u ją c ą  reg u łę : posiedzicie le  z iem scy w y b ie rać  m ie li nauczyc ie la  w  m yśl 
p o stan o w ień  O gólnego P ra w a  K ra jo w eg o  (część II  ty t. 6 § 51), a le  o w y n ik u  
w yborów  zaw iad am iać  m ie li o jców  rodzin  robo tn iczych  z zap ew nien iem , że 
będą  g w a ra n to w ać  p o p raw n e  zachow an ie  się  nauczycie la  w obec w yznaw ców  
odm iennych  kon fesji. W  raz ie  spo rów  n a  ty m  tle , m ia ł je  ro zs trzy g ać  la n d ra t.

W ażną sp ra w ą  by ł też  podział gm iny  szko lnej. N ad zag adn ien iem  ty m  k ilk a ­
k ro tn ie  d y sku tow ano  i o s ta teczn ie  uchw alono , że:

a) R ozdział, czy podział gm iny  szko lne j m oże n a s tą p ić  jed y n ie  za zgodą 
re jen c ji.

b) J e ś li  część gm iny  szko lnej dob row oln ie  oddzie la  się, lub  re je n c ja  
ze w zględów  o rgan izacy jnych , czy u lep szen ia  szko ły  tego  żąda, to  w ów czas an i 
odd z ie la jąca  się  część, an i p o zo sta jąca  n ie  m a  p ra w a  żądać  odszkodow ania  
an i za b u d y n ek  szkolny, an i za in n e  w yposażen ie  szkolne.

c) O dszkodow anie  m ia ł p ra w o  p o b ie rać  n a to m ia s t nauczyc ie l służbow o 
p rzen iesiony  do w ydzielonej szkoły .

Z  o s ta tn ich  sp ra w  o rg an izacy jn y ch  szkoły to  k w estia  u s ta len ia  te rm in u  
p rzy jm o w an ia  dzieci do szkoły. Z w yczajow o p rzy jm o w an o  je  do szkoły  na  
W ielkanoc i  św. M ichała. K o m isja  Szko lna n ie  u zn a ła  ty ch  te rm in ó w  za odp o ­
w iedn ie , gdyż n ie  zgadzały  się one z te rm in a m i p rzy jm o w an ia  do p ra c y  ro b o t­
n ik ó w  ro lnych . W obec tego p roponow ano  w p ro w ad zen ie  k ilk u  te rm in ó w  p rz y j­
m o w an ia  dzieci do szkoły, u s ta lo n y ch  do raźn ie  p rzez  k u ra to ró w  s z k o ln y c h 24.

O sta tn im  p u n k te m  b y ła  sp ra w a  fe rii szko lnych , u s ta la ją c a  6 tygodniow e 
w ak ac je  szkolne.

N a jo strze jsze  sp o ry  w yw oła ły  je d n a k  p ro p o n o w an e  zm iany  p ro g ram u  
i  m etod  nau czan ia . K o m isja  S zko lna  S e jm u  P ro w in c jo n a ln eg o  o s ta teczn ie  
zgodziła  się n a  to , by  w p ro w ad zić  d z ien n ik i k lasow e  re je s tru ją c e  obecność 
dzieci, b ra k  dzieci n a  n au ce  szko lnej p rz e d - i popo łudn iow ej, m iesięczne 
sp raw o zd an ia  z p rzerob ionego  m a te ria łu , p ilność, k a ry , nad zw y czajn e  w y d a ­
rz e n ia  w  czasie  n au k i, sp ra w y  w ychow aw cze o raz  w iz y tac je  szkoły.

D la  te re n u  M azur, W arm ii o raz  P o m o rza  G dańsk iego  zasadn iczą  sp raw ą  
by ł język, k tó ry m  nauczycie l m ia ł się p osług iw ać  w  s z k o le 25. P ro je k ty  re g u la -  
ty w u  szkolnego p roponow ały  „sofern fü r  d ie v ersch ied en en  an e in em  O rte  
gangbaren  S p ra ch en  n ic h t e igene S c h u len  e in g e rich te t w erd en  k ö n n en , soll, 
w en n  die M ehrzah l der K in d er  auch der d e u tsc h en  S prache  m ä ch tig  is t, der 
U n te rr ich t in  d ieser gegeben, u n d  den  p o ln ischen  u n d  U tthau ischen  K in d ern  
z u m  V ersteh en  der d eu tsch e n  Sprache  nach g eh o lfen  w erden . So  lange die  
M eh rh eit p o ln ischer  oder litth a u isch e r  K in d e r  n ic h t d eu tsc h  v e rs teh t, soll, 
w en n  die W ech slu n g  des U n terr ich tes  n ic h t a u sfü h rb a r  is t, zw a r  der U n ter­
r ich t in  je n e n  S p ra ch en  gegeben, je d en fa lls  aber d e u tsch e  S p rach e  in  m eh re ren  
S tu n d e n  g eü b t w erd en ” 2S.

23 W A PO  V/3/165, k. 155.
24 W A PO  V/3/163, k. 156— 157.
25 S p raw ę  języ k a  n au cza n ia  w  szkole jak o  p ro b lem u  p o lity k i g e rm an iz a - 

cy jn e j om ów ię n a  in n y m  m iejscu .
26 § 77 p ierw szego  p ro je k tu  w y raźn ie  p o s tan aw ia ł, że d ie  d e u tsch e  Sprache  

in  H in sich t a u f B ild u n g  der S p ra ch e  u n d  D en kverm ö g en s, a u f d ie  a llg em ein sten  
R egeln  der Sprache , a u f r ic h tig en  m ü n d lich e n  u n d  sch r iftlic h e n  A u sd ru ck , a u f  
r ich tiges , v ers tänd iges  u n d  d eu tlich es  L esen  u n d  a u f R ech tsch re ib en . B ei a llen  
L ec tionen  u n d  ein  ganzen  V e rke h r  der L eh rer  u n d  S ch ü ler  m it  e in a n d er  m u ss
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S tąd  postanow iono , że:
a) N ie na leży  za tru d n ia ć  w  p rzyszłości n au czy c ie la  n ie  znającego  języka  

n iem ieck iego . K ażdy  nauczyc ie l m ia ł być  p rzy g o to w an y  do n a u czan ia  tego  
języka.

b) W na jn iższy ch  k la sac h  u chw alono  uczyć jęz y k a  n iem ieck iego  k ilk a  go­
dzin  tygodniow o. N a le k c jach  re lig ii i e ty k i w y k ład ać  na leża ło  w  języ k u  p o l­
sk im  ta k  długo, aż dzieci n auczą  się po n iem iecku .

c) W zasadzie  n a u k ę  jęz y k a  n iem ieck iego  m iano  w p ro w ad zać  do szkoły  
w  zależności od liczby dzieci poszczególnych narodow ości. A le  pon iew aż  k ażd a  
szko ła  e le m e n ta rn a  dzie liła  s ię  n a  niższy, ś re d n i i w yższy  oddział, w ięc w  n iż ­
szym  oddzia le  n au czać  na leża ło  po  po lsku , w  ś re d n im  —  w  zależności od p rz e d ­
m io tów , po n ie m ieck u  i po  p o lsk u , a  w  k la sa c h  w yższych  ty lk o  po n iem ieck u .

U stalono  rów nież  zak res  n a u k i w  poszczególnych p rze d m io tach . P e łn a  szko ła  
lu d o w a  obejm ow ać m ia ła  n a s tę p u ją c e  p rzed m io ty  n au czan ia :

1. R elig ię  w  po w iązan iu  z h is to r ią  b ib lijn ą . C elem  n a u k i m ia ło  być w y ro ­
b ien ie  poczucia  re lig ijn eg o  i m ora lnego  o raz  um o cn ien ie  św iadom ości u dzieci. 
D alej um ocn ien ie  ich pog lądów  etycznych  i po stęp o w an ia , w y ro b ien ie  „w y ­
czucia  g łów nych  zasad  c h rz e śc ija ń s tw a ” .

2. Jęz y k a  n iem ieck iego  m iano  uczyć ze szczególną tro sk ą . D zieci po lsk ie  
i lite w sk ie  rów n ież  na leża ło  p rzy zw y cza jać  do ich języka.

3. L ek c je  m ia r i w ag  (m etro logię) zam ierzano  w y k o rzy sty w ać  d la  w y k sz ta ł­
cen ia  zm ysłu  spostrzegaw czości i osądów  w arto śc iu jący ch , d a le j u m ie ję tn o śc i 
w yczu w an ia  s to su n k ó w  p rz e strze n n y c h  o raz  p rzy g o to w an ia  ogólnych p o czą t­
ków  rysunków .

4. N au k ę  liczb  w y k o rzy sty w ać  należa ło  do ćw iczen ia  i zao s trzen ia  w  ro z u ­
m ien iu  is to ty  i s to su n k ó w  liczbow ych, o p e ro w an ia  n im i, o raz  p rzy  ty m  sam ym  
n au czać  p rak ty czn eg o  liczen ia  pam ięciow ego i m echan icznego  n a  p ap ierze .

5. P o czą tk i p rzy ro d y  i fizy k i w in n y  być p rze d e  w szy stk im  pośw ięcone nau ce
0 tru ją c y c h  g rzybach . Z ty m  łączono n a u k ę  ra to w a n ia  z a tru ty c h  i zem dlonych. 
U dzielać  m iano  rów n ież  ogólnych p o d s taw  g eografii m orfo log iczne j i h is to r ii  
ta k  pow szechnej, ja k  i szczegółow ej do tyczącej p a ń s tw a  p rusk iego , a p rzed e  
w szystk im  h is to r ii  p ro w in c ji w sch o d n io p ru sk ie j.

Szkoły, k tó re  o rg an izacy jn ie  jeszcze n ie  m ogły  uczyć osobno, w zg lędn ie  
p rzep ro w a d zać  tego  w  k ró tk im  w ykładzie, zobow iązane b y ły  p rzy  sposobności 
n a u k i m ow y, p isan ia  i czy tan ia  podać  kon ieczne w iadom ości z tego zak resu .

6. N a u k a  śp iew u  m ia ła  w y k sz ta łc ić  m u zy k a ln o ść  i u sz lach e tn iać  m ło d z ień ­
czy c h a ra k te r  o raz  zachow ać śp iew  lu d o w y  i koście lny .

7. K a lig ra f ia  w in n a  b y ła  s łużyć d la  w y k sz ta łcen ia  p ięknego  p ism a.
8 . W  ćw iczen iach  g im n asty czn y ch  chodziło  n a jw ięce j o ćw iczen ia  zm ysłów , 

a  szczególn ie  w zroku . W  k ażd e j szko le  le k c je  g im n a s ty k i by ły  obow iązkow e
1 m iano  w y k o rz y stać  w szy stk ie  k u  te m u  okazje.

9. N ależało  zap ro w ad z ić  ro b o ty  ręczn e  d la  dziew cząt, a d la  ch łopców  sad ze ­
n ie  drzew , szczególn ie o w o co w y ch 27.

J e ś li  poszczególnych p rzed m io tó w  n ie  w y k ład an o  do tychczas  w  szkołach , 
p rzew id y w an o  w p ro w ad zen ie  ich, je ś l i ty lk o  zaang ażo w an y  zo stan ie  o d p o ­

a u f d ie S p ra ch e  sorg fä ltig  gea ch te t w erd en . In  S c h u le n  p o ln isch er  oder l itth a u -  
isch er  Z unge , so w ie  in  S c h u len  g em isc h te r  Z u n g e  m u ss  der a n zu ste llen d e  
L eh rer  beider S p ra ch en  k u n d ig  sein , u n d  der U n te rr ic h t in  der frem d e n  
M u ttersp ra ch e  der S c h ü lle r  z u  B e fö rd eru n g  ih rer  K en tn iss  u n d  F e r tig k e it  
in  der d e u tsch e n  S prache  b en u tzen , w esh a lb  auch der L e h rer  sich  in  a llen  
L ec tio n e n  der d e u tsch en  S prache  bed ien en  m uss...

27 R o la  n a u k i sad zen ia  d rz ew  ow ocow ych d la  rozw o ju  g o sp o d ark i ro ln e j to 
osobny  te m a t.
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w iednio  p rzy g o to w an y  nauczyciel. W k ażdym  bądź raz ie  w  k ażd e j szko le  p ro ­
w in c ji obow iązyw ała  n a u k a  re lig ii, czy tan ia , p isan ia , ra c h u n k ó w  i śp iew u 
w  m ożliw ie  pe łnym  w ym iarze . U czniów  trze b a  by ło  dzielić  w ed ług  w ieku, 
zdolności i um ie ję tn o śc i, aby  n au k ę  w  poszczególnych oddzia łach  m ożna było 
odpow iednio  p rzep row adzić . P rzew ażn ą  część p rzed m io tó w  n au czan ia  polecano 
p rz e ra b ia ć  w e w szy stk ich  oddzia łach  (stopn iach  nauczan ia).

N auczycielom , w p raw dzie , n ie  n a rzu can o  żadnej m eto d y  szczegółow ej 
w  n auczan iu , n ak ła d an o  jed n a k  n a  n ich  obow iązek w p ro w ad zan ia  m etod  
sto sow anych  w  sem in ariach  nauczycie lsk ich  p ro w in c ji i w  zw iązanych  z n im i 
szko łach  ćw iczeń. Z ażądano  n a to m ia s t bezw zględnego u su n ięc ia  do tychczaso­
w ego bezm yślnego  m echan icznego  n au czan ia  o raz  p rz ep isy w an ia . P rzed m io tó w  
n auczać  m iano  u w zg lędn iając  rozw ój fizyczny i um ysłow y  dz iecka  (n a tu r - 
gem ässer S tu fe n w e is e  zu  behandeln), a lek c je  ta k  p row adzić, by  do p ie rw szych  
e lem en tó w  p rzed m io tu  n a u czan ia  dzieci sam e  dochodziły . Z a jęc ia  należa ło  ro z ­
poczynać i kończyć śp iew em , m od litw ą , rozw ażan iem  re lig ijn y m . N auczyciele  
i rodzice  zobow iązan i m ie li być do d b a n ia  n ie  ty lk o  o to, b y  dzieci by ły  u m y te  
i uczesane, a le  by p u n k tu a ln ie  p rzychodziły  do szkoły p rzed  m o d litw ą  28.

K ażdy nauczycie l m ia ł być w  szko le  p rzed  p rzybyciem  dzieci i o s ta tn i w y ­
chodzić z k la sy  i ze szkoły. N ie w olno m u było pozostaw iać  dzieci bez n adzo ru  
w  k lasie  an i n a  dziedzińcu szkolnym . Sam  nauczycie l w in ien  być p o rząd n ie  
u b ra n y  i sw ą p o staw ą  w zbudzać  szacunek . W ykład  m ia ł być żywy, z d u ­
żym  ład u n k iem  em ocjonalnym  i b ogaty  w  tre ść  —  by  u trzy m ać  uw agę 
uczniów . N ie  pow in ien  n igdy  dopuszczać do  jak ich k o lw iek  p rz e rw  w  nauce , 
żaden  o ddz ia ł w  k la s ie  n ie  m ógł pozostać  bez za tru d n ie n ia . Ż ądać  m iano  od 
dzieci p ilności, p o rządku , posłu szeństw a, odpow iedniego zachow an ia  się. ,,A pod 
koniec  ty g o d n ia  w  czasie n a u k i re lig ii n a jlep szy m  uczniom  w y raz ić  sw e u z n a ­
n ie , złym  uczniom  naganę , jed n ak że  w  fo rm ie  ta k ie j, by  n ie  u raz ić  h o noru  
dz iecka” 2S.

T ym i ś ro d k am i w  po łączen iu  z w y k azam i u k a ra n y ch  w  d z ienn iku  u trzy m ać  
m ia ł nauczycie l p ilność, p o rzą d ek  i dob re  obycza je  w  szkole. W ogóle d la  
dobrych  nauczycie li k a ry  c ie lesne  m ia ły  być zbędne  i w in ien  on „ sto ­
sow ać rozu m n ą  o jcow ską tro sk ę , bez n iep o trzeb n e j złości i surow ości. W szelk ie 
p rzek roczen ia , k tó re  nauczycie l m usi o s tro  u k a rać , na leża ło  n a jp ie rw  p rz e d ­
s taw ić  p roboszczow i i na  jego polecenie, w  obecności zarząd u  szkolnego 
i rodziców  u k a ra ć  w innego” 30.

Jeś li chodzi o p lan y  lekc ji, to w  każdym  dn iu  ty g o d n ia  n a u k a  szko lna odb y ­
w ać  się m ia ła  w ed ług  p lan u  usta lonego  p rzez  p roboszcza s to sow nie  do po ­
szczególnych oddziałów . P la n  w in ien  być zatw ierd zo n y  p rzez  p o w ia to ­
wego in sp ek to ra . N au k a  m ia ła  trw a ć  6 godzin dzienn ie. Po  2 godzinach 
lekcy jn y ch  na leża ło  s tosow ać 10 m in u t p rz e rw y  z w y jściem  z k lasy . Jed n ak ż e  
6-godzinny  dzień  n a u k i uzależn iano  od loka lnych  w aru n k ó w , w  jak ich  
zn a jd o w ała  się  poszczególna szkoła, o raz  od pó r roku . U sta lo n y  z nauczycielem , 
proboszczem , gm iną  i re je n c ją  p lan  lek cy jn y  m ia ł być ściśle  p rzestrzeg an y . 
Szczególnie dotyczyć to m iało  w prow adzonych  m od y fik ac ji w  s to su n k u  do 
do tychczasow ych  p lan ó w  lekc ji. I  ta k  w  m iesiącach  lis topadzie , g ru d n iu , s ty cz ­
n iu  i lu ty m  m ian o  uczyć 5 godzin dziennie, a w  pozosta łych  m ies iącach  m iało  
być 6 godzin n auk i. S tąd  roz różn iać  zaczęto  podzia ł n a  szkoły  zim ow e i szkoły

28 N au k a  re lig ii i zw yczaje  re lig ijn e  w  p ra k ty c e  szko lnej m ia ły  służyć 
dyscyp lin ie  w  szkole.

23 J e s t  to  p oczą tek  e lim in o w an ia  z życia szkoły  k a r  b ic ia  dzieci.
30 S ystem  n ag ró d  i k a r  był jed n y m  z w ażn ie jszych  e lem en tó w  p ro g ram u  

w ychow aw czego szkó ł w  P ru sa c h  W schodnich .
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le tn ie , by  u ła tw ić  dzieciom  i a d m in is tra c ji z ap ew n ien ie  frek w e n c ji n a  lekc jach . 
T ydzień  n au k i m ia ł być 6-dn iow y , a je ś li sobo ta  w y p a d a ła  z uw ag i n a  o d b y ­
w a jące  się k o n fe re n c je  nauczycie lsk ie , w ted y  w  śro d ę  m iano  p rzep ro w a d zać  
całodn iow ą n au k ę  (środy i sobo ty  by ły  d n iam i ty lk o  p rzed p o łu d n io w ej n a u k i)31.

D la p raw o d aw stw a  szkolnego zag ad n ien iem  now ym  i w ażnym  było u re g u ­
lo w an ie  s to su n k ó w  w  szko łach  n iedz ielnych , k tó ry ch  ro lę  zam ierzano  z m ie n ić 32. 
Z a s tan aw ian o  się  czy tra k to w a ć  szkoły  n ied z ie ln e  w  d aw n y m  rozum ien iu , czy 
też  jako  zak ład y  d o k sz ta łcan ia  dorosłych . O sta teczn ie  u sta lono , że po u k o ń ­
czeniu  szkoły  n a leży  u g ru n to w ać  p o d staw y  re lig ii i m ora lnośc i, a  zdobyte  
w  szko le  w iadom ości i n aw y k i u trw a lić . S tąd  na leża ło  s ta r a ć  się o to, by 
m łodzieńców  i dziew częta  po p rz y s tąp ien iu  do sa k ra m e n tó w  zdobyć d la  now ej 
szkoły. D alszym  p rob lem em  to  sp ra w a  do k sz ta łca n ia  nauczycie li. P o d k reś lan o , 
że ko ła  czy teln icze  zasłuży ły  się w  pog łęb ian iu  w iadom ości zaw odow ych  n a u ­
czycieli, k tó rzy  choć w  części zap o zn aw ali się z z ag ad n ien iam i pedagog icznym i 
od s tro n y  nau k o w ej. S tąd  in sp ek to rzy  szko ln i m ie li p o p ie rać  ta k ie  ko ła  o raz  
zak ład ać  to w a rz y stw a  n a u c z y c ie lsk ie 33.

* * *

N ow a re d a k c ja  p ro je k tó w  Schöna i D ieck m an n a  z n a laz ła  w  końcu a p ro b a tę  
K om isji S zko lne j S e jm ik u  P ro w in c jo n a ln eg o . To też  w  1834 r. p rzed staw io n o  
S e jm ik o w i P ro w in c jo n a ln em u  w  K ró lew cu  p ro je k t o rd y n a c ji szko lne j. J e d ­
n ak że  p ro je k t te n  zosta ł odrzucony  p rzez  S ejm . Z  u w ag i n a  to, że o rd y n ac ja  
szko lna  z 1845 r. o b e jm u je  ty lko  n ie k tó re  p a r tie  p ro je k tu  z 1834 r., p rzeb ieg  
d y sk u sji n a  S e jm ie  w  te j sp ra w ie  w y ja śn ia  w ie le  is to tn y c h  s p ra w  p o lity k i 
szko lne j. C h arak te ry sty c z n e  w  te j m ie rze  by ło  s tanow isko  sz lach ty  oraz  
m ieszczaństw a. O kazu je  się bow iem , że n a jw ięk szy  opór w  sp ra w ie  re fo rm y  
szko lne j s taw ia ły  m a g is tra ty  m ia s t P ru s  W schodnich  i Z achodn ich . W ycho­
dziły  one z założenia , że w p ro w ad zen ie  o rd y n a c ji szko lnej będzie  p ie rw szym  
sygnałem  lik w id ac ji sam o rząd u  m ie jsk iego . M iał to  być p ie rw szy  zn ak  o p an o ­
w y w an ia  p rzez  a d m in is tra c ję  p ań stw o w ą  g o sp o d ark i m ia s ta 34.

Z eb ran y m  s tan o m  Schön  p rz e d s ta w ił 28 I 1834 r. p ro je k t now ego reg u lam in u  
szkolnego. P o d a ł go w  dw u  w a ria n ta c h , co do k tó ry c h  now o w y łon iona  
K o m isja  S zko lna  m ia ła  się  w ypow iedzieć . P ro jek ty  te  u w zg lęd n ia ły  bow iem  
ty lk o  częściow o uw ag i i z as trze żen ia  K om isji, k tó ra  skończy ła  sw e o b rad y  
23 I 1833 r.

N ow y reg u la m in  u zasadn iono  tym , że s ta ły  w zro st liczby  ludności na  te re n ie  
P ru s  W schodnich  i Z achodn ich  s taw ia  w  całoksz ta łc ie  s p ra w  po litycznych  
sp ra w ę  w ych o w an ia  m łodzieży  n a  p ie rw szy m  m iejscu . W łaśn ie  g w a łtow ny  
w zro st liczby  dzieci uczyn ił p rz e s ta rz a łą  do tychczasow ą s tru k tu rę  o rg a n iza ­
cy jn ą  szko ln ic tw a. Z resz tą  k ró l p ru sk i ju ż  w  rezo lu c ji se jm ik o w ej (L a n d ta g s­
absch ied) z dn . 3 V 1832 r. (II § 36) z ap o w iad a ł p rzep ro w a d zen ie  re fo rm y  o b e j­
m u ją c e j ta k  szko ln ic tw o  w ie jsk ie  ja k  i m ie js k ie 3S.

31 D la  d y d ak ty k i i m e to d y k i szko lne j rozk ład  godzin szko lnych  w  tym  
ok res ie  rozw o ju  szk o ln ic tw a  (szczególnie n a  te re n ie  M azur) by ł w ażnym  
prob lem em .

32 S zko ły  n ied z ie ln e  m ia ły  rów nież  służyć jako  śro d ek  ro z ład o w y w an ia  
n ap ięć  w a lk  społecznych.

. 33 R o la  to w a rzy stw  nauczy c ie lsk ich  w  późn ie jszym  czasie  m ia ła  znaczen ie  
rów n ież  i d la  p o lity k i g e rm an izacy jn e j.

34 P ro b lem  po w iązan ia  o rd y n ac ji m ie jsk ich  z o rd y n a c ja m i szko lnym i s ta ­
now i p ro b lem  p o lity czn o -u s tro jo w y . W ym aga om ów ien ia  n a  in n y m  m iejscu .

35 L and tagsabsch ied , K ön igsberg  1832, s. 16.
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G łów ne tezy  tego p ro je k tu  by ły  n a stę p u ją ce :
1. U trzy m an o  zasadę, że ż ad n e  dziecko n ie  m oże w z ra s ta ć  bez n a u k i szko l­

n e j i re lig ii. T a k  sam o  bez p rz y s tąp ien ia  do k o m u n ii i fo rm aln eg o  w łączen ia  do 
w spó lno ty  ch rześc ijań sk ie j n ie  m oże p rze jść  do życia  obyw atelsk iego . W ładze 
p ań stw o w e  i d uchow ieństw o  zobow iązane  m ia ły  być do p ilnow an ia , b y  n ie  
zachodziły  p rz y p a d k i całkow itego  zan ied b an ia  n a u k i szko lne j i r e l ig i i36.

T ak  p o ję tą  zasadę  obow iązku szkolnego p rz e ją ł Schön  z p ru sk ieg o  z a rz ą ­
dzen ia  z d n ia  14 V 1825 r .37. N a to m ia st zasadę  po łączen ia  obow iązku  n au k i 
szko lnej z obow iązkiem  n a u k i re lig ii w ziął z z a rząd zen ia  M in is te rs tw a  O św ia ty  
z d n ia  23 V III 1828 ro k u  38. Z asad y  te  p rz e ję ła  re je n c ja  k ró lew ieck a  w  p o ro zu ­
m ien iu  z konsysto rzem . D n ia  3 X  1828 r. w y d an o  w  te j  m ie rze  okó ln ik , do 
w szy stk ich  lan d ra tó w , su p erin ten d en tó w , d z iekanów  i m a g is tra tó w 39.

2. Rodzicom , o p iekunom  dzieci m ia ło  p rzy słu g iw ać  je d n a k  p raw o  w olnego 
nau cz an ia  sw ych dzieci w  dom u, w zg lędn ie  poza ob rębem  m ie jscow ej szkoły. 
G dyby  je d n a k  rodz ice  n ie  m ogli udow odnić  m ożliw ości w y k o n an ia  tego  p raw a , 
to  po  skończonym  szóstym  roku  życia zobow iązan i b y li posy łać  dzieci do 
sz k o ły 40. S p raw a  ta  ro z p a try w a n a  b y ła  n a  p łaszczyźn ie  dw u zag ad n ień  — 
p rzy m u su  szkolnego o raz  n a  p łaszczyźn ie  p rzy sp o so b ien ia  do obow iązku  szk o l­
nego dzieci sch u lfäh ig  i  sch u lp flich tig ) 41.

O tóż w  zasadzie  n a  M azu rach  i W arm ii is tn ia ły  d w ie  ten d en cje . Z jedne j 
s tro n y  zm ierzano  do zup ełn e j lik w id ac ji szk o ln ic tw a  p ry w atn eg o , w zględn ie  
dom o w eg o 42, z d ru g ie j s tro n y  w ychodzono z założenia , że szko ła  p u b lic zn a  je s t 
złem  koniecznym , jak o  w yn ik  zubożen ia  ludności i p ro g ram u  upow szech n ian ia  
n a u k i s z k o ln e j43.

W alka  m iędzy  ty m i dw om a te n d e n c ja m i n a  te re n ie  P ru s  W schodnich  
o p rzy m u s szko lny  ro zeg ra ła  s ię  też  n a  in n y m  polu. M ianow icie  p rzy m u s  
te n  n a  te re n ie  w si zam ierzano  p rzep ro w a d zić  w  te n  sposób, by  każde  
dziecko p o d leg a jące  obow iązkow i szko lnem u chodziło  do szko ły  m iejscow ej, 
w zg lędn ie  je ś li n ie, to  w  każdym  raz ie  zobow iązane było do p łac en ia  n a  rzecz 
te j szkoły  na leżnego  je j czesnego i w szystk ich  in n y ch  św iadczeń  44. T ak a  in te r ­
p re ta c ja  obow iązku  szkolnego sp o tk a ła  s ię  z p ro te s te m  b isk u p a  w arm ińsk iego , 
k tó ry  dn ia  15 X I 1825 r. p rz e d s ta w ił go M in iste rstw u . M in iste r odpow iedział, że 
in te rp re ta c ja  p rzy m u su  szkolnego p rz y ję ta  p rzez  re je n c ję  k ró lew ieck ą  je s t 
b łędną , że n a leży  się  sto sow ać do p rz ep isó w  O gólnego P ra w a  K ra jow ego . T ym  
sposobem  m usiano  p rz y ją ć  zasadę, że uczęszczan ie  do szkoły  p u b liczn e j m ie j­
scow ej n ie  m oże być ty lk o  tra k to w a n e  jak o  reg u ła , lecz jako  chęć, życzenie. 
Polecono p rz y ją ć  za p o d s taw ę  p ro je k t u s taw y  szko lne j z ro k u  1819 45.

36 W A PO  V/3/164, k . 115.
37 G ese tz -S am m lu n g , 1825, s. 149 p u n k t 1 m ów i, że E ltern , deren  gese tz liche  

V er tre te r , w elche  n ic h t n a ch w eisen  kö n n en , dass  sie fü r  den  n ö th ig en  U n ter­
r ic h t d e r  K in d e r  in  ih rem  H ause sorgen, so llen  erfo rd erlich en  F alls durch  
Z w a n g sm itte l u n d  S tr a fe n  a n g eh a lten  w erd en , jedes  K ind , nach  zu rü ck g e leg ten  
fü n f te n  Jahre  zu r  S c h u le  z u  schicken ...

38 K am ptz , A n n a len , 1828, Bd. 12, ss. 690— 691.
39 W A PO  V/3/164, k . 120.
40 A LR, T h. II , T it. 2, § 44 (zob. GS., 1825, s. 149).
41 S p raw a  do jrza ło ści dzieci do w y p e łn ia n ia  obow iązku  szkolnego b y ła  ro z ­

p a try w a n a  w ie lo stro n n ie .
42 P ro g ra m u  tego  n ie  p rzep ro w ad zo n o  do końca  X IX  w ieku.
43 U w ażano, iż n a jb a rd z ie j n a tu ra ln y m  środow isk iem  n a u czan ia  i w ycho­

w an ia  dzieci je s t  dom  rodzicie lsk i.
44 W A PO  V/3/164, k. 120.
45 W zorow any by ł on n a  re g u lam in ie  szko lnym  d la  ziem  po lsk ich  z I I I  ro z ­

b io ru  P o lsk i, w ydanym  31 s ie rp n ia  1805 r.
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W y jaśn ien ia  w ym aga  rów n ież  po jęc ie  obow iązku  szkolnego i zdolności 
(p rzysposob ien ia) do n a u k i s z k o ln e j4G. W skazyw ano , że ty lk o  w  nad zw y czajn y ch  
okolicznościach  i p rzeszk o d ach  m ian o  p rz e su n ąć  w iek  szko lny  dz iecka poza 
6 ro k  życia. W ym agało  to  je d n a k  zgody w ład z  i p rze łożonych  sz k o ły 47. Z d r u ­
giej s tro n y  i dzieci z ukończonym  rok iem  5 n ie  m ia ły  być o d su w an e  od n auk i, 
je śli tego  rodzice  sobie  ż y cz y li48. Z te j też  p rzyczyny  zam ierzan o  zm nie jszyć  
obw ody szko lne, k tó ry ch  p ro m ień  m ia ł w ynosić  3/8 m ili. P ro b lem  w yznan iow y  
u regu low ano  o d m ien n ie  n iż w  p o p rzed n ich  p ro je k ta c h . P ostanow iono  u trz y m a ć  
w yznan iow y  c h a ra k te r  szkół. Szkoły  w sp ó ln e  (sy m u ltan izac ja ) d la  w yznań  
ch rz eśc ija ń sk ich  m ia ły  być w y ją tk o w o  o rg an izo w an e  i to  ty lk o  n a  życzenie 
lud n o śc i p rzy  pew nośc i dobrego w spó łżycia  o raz  zgody w ładz  św ieck ich  
i d u c h o w n y c h 49. P o d k reś lan o  jed n ak , że n ik t  n ie  m oże być  o d su n ię ty  od szko ły  
p u b liczn e j z pow odu jego w y zn an ia  re lig ijnego . U czniow ie odm iennego  w y z n a ­
n ia  n ie  m ie li b ra ć  u dz ia łu  w  le k c jach  re l ig i i50.

S p ec ja ln ą  k w estię  s tanow iło  szko ln ic tw o  żydow skie. U w ażano, że  w y z n a ­
n iu  m ojżeszow em u należy  zezw olić n a  p ro w ad zen ie  w ła sn y ch  szkó ł za zezw o­
len iem  re jen c ji. K osz ty  u trz y m a n ia  szkół Ż ydzi m ie li sam i po k ry w ać . G dyby  
je d n a k  n ie  zo rgan izow ali szkoły, w zg lędn ie  n ie  udow odnili, że uczą sw e dzieci 
w  dom u, dzieci żydow skie, m u s ia ły  być p rz e ję te  p rzez  ch rześc ijań sk ą  szkołę 
p u b lic z n ą 51. N au k ę  re lig ii m ozaistycznej m iano  pozostaw ić  rodz inom  ży­
dow skim .

W obec tru d n y c h  w a ru n k ó w  fin an so w y ch  szkoły  ja k  i rodz iców  w ażną  też  
by ła  sp ra w a  czasu  trw a n ia  n a u k i szko lnej. W ychodzono w p raw d z ie  z założenia, 
że n a u k a  w in n a  trw a ć  do 16 ro k u  życia, czy n a w e t ta k  d ługo k o n ty n u o w an a , 
dopóki duchow ny  n ie  s tw ierd z ił, że poziom  dz iecka je s t ta k i, że m oże „być 
p rz y ję te  do to w a rz y s tw a  rozu m n y ch  lu d z i” . S p raw d zać  to  m ian o  w  czasie 
egzam inów  do k o n firm acji. O do jrza ło śc i żydow skich  dzieci m ia ł n a to m ia s t 
decydow ać przew odn iczący  zarząd u  szkolnego. Z am ie rzan o  w p ro w a d zić  rów n ież  
św iad ec tw a  uko ń czen ia  szkoły . A le  o s ta teczn ie  zrezygnow ano  z ty ch  p ro je k tó w  
i p rz y ję to  14 ro k  życia jak o  koniec  obow iązku  sz k o ln e g o 52.

P a ń s tw o  i p ro w in c jo n a ln e  w ładze  n ie  z am ierza ły  og ran iczać  się ty lk o  do 
n a u k i szko lne j. Z a d an ia  g e rm an izacy jn e  o raz  społeczne zm usza ły  do p o p ie ran ia  
n a u k i pozaszko lne j, do k sz ta łcan ia . N azyw ano  to  „ u trw a la n iem  p o d s taw  re lig ii 
i m ora ln o śc i zdoby tych  w  czasie n a u k i szk o ln e j” . D o k sz ta łcan ie  m ia ło  być p ro ­
w adzone  do 17 ro k u  życia. Do n a u k i pozaszko lne j zam ierzano  w c iąg n ąć  rów n ież  
ro d z ic ó w 53. D alej chociaż O gólne P raw o  K ra jo w e  s taw ia ło  zasadę, że 
„szko ły  i u n iw e rs y te ty  są in s ty tu c ja m i p a ń s tw o w y m i, k tó re  sta rać  się m a ją

46 Z a w iek  obow iązku  szkolnego O gólne P raw o  K ra jo w e  i rozpo rządzen ie  
z dn ia  14 V 1825 r. ok reś la ło  u kończony  5 ro k  życia. D in te r  uw ażał, że  i dzieci 
rodziców  n iew y k sz ta łco n y ch  n a d a ją  się do n a u k i ju ż  w  ty m  w iek u , n iem n ie j 
w a ru n k i m ie jscow e n ie  p o zw ala ły  n a  w y d an ie  tego  ro d z a ju  zarząd zen ia . B rano  
pod  uw ag ę  zim no i złe drogi. P ro p o n o w an o  w ięc p rz y ją ć  u k ończen ie  6 ro k u  
życia  jako  ro k  obow iązku  szkolnego. W ydany  31 s ie rp n ia  1805 r. reg u lam in  
szko lny  d la  P ru s  N ow o-W schodnich  (§ 37) p rzew id y w ał obow iązek  szko lny  d la  
dzieci z ukończonym  5 ro k iem  życia  (w m ias tach ) o raz  6 ro k iem  życia  (na wsi), 
a  p rzy  odległości od szkoły  V4 m ili z ukończonym  7 rok iem  życia. R ejen c ja  
k w id zy ń sk a  zarząd zen iem  z d n ia  1 lip ca  1828 r. u s ta l iła  d la  dzieci z  m ia s t 5 rok  
życia, d la  dzieci w ie jsk ich  6 ro k  życia  (d la  dzieci z m ie jscow ośc i n ie  p o s iad a ­
jący ch  szko ły  7 ro k  życia).

47 K  a  m  p  t  z, A n n a len , B d. 6, s. 321.
48 A LR, T h. 2, T it. 2, § 10.
43 W A PO  V/3/164, s. 93.
50 GS, 1825, s. 149.
51 K a m p t z ,  A n n a len , Bd. 12, ss. 416— 420.
52 Ib idem , Bd. 11, s. 428.
53 L a nd tagsabsch ied , z  d. 3 m a rca  1832 § 32.
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o n a u k ę  m ło d z ieży  w  rzeczach  p r a k ty c zn y c h  ja ko  i  n a u k o w y c h ”, to  p ro je k t 
s ta r a ł  się  je d n a k  w  części u trzy m y w ać  u p ra w n ie n ia  sam orządu  w  sp raw a ch  
szko ln ic tw a. S tąd  m ów iono ty lk o  o tym , że rozw ój szko ln ic tw a  e lem en ta rn eg o  
je s t pod „w pływ em  w ładz  państw ow ych , k tó re  w in n y  rów n ież  s ta r a ć  się  o ich 
u trz y m a n ie ” S4. D alej p o d k reś lan o , „że o rgan izow an ie  i u trz y m a n ie  szkół, p rz y ­
g o tow an ie  upo sażen ia  nauczycie li n a leży  n ie  ty lk o  do p a tro n ó w  szkół, a le  
rów nież  do w szystk ich  m ieszkańców , n a leżących  do obw odu szko ły” 5S. U s ta ­
lono w ięc, że szko ła  n ie  m oże być zniesioną bez zgody w ładz  p row in c jo n a ln y ch , 
an i je j dochody ograniczone. A n a  te re n ie  m a łych  m ia s t i w si, gdzie je s t w y ­
s ta rcz a ją c a  liczba  szkół, n ie  na leżało  zezw alać na  o tw ie ra n ie  szkół filia lnych , 
is tn ie jący ch  w  znacznej m ie rze  n a  M azurach . D alej w  zależności od w a ru n k ó w  
m iejscow ych  m iano  zezw alać na  tw o rze n ie  sp ec ja ln y ch  szkół żeńsk ich  oraz  
szkół o d rębnych  d la  dzieci w yższych s ta n ó w  (geb ilde ter E ltern ) 5G. D otychcza­
sow e p rzep isy  obow iązyw ać  m ia ły  szko ln ic tw o  p r y w a tn e 57. O rgan izow an ie  
p rzedszko li d la  zapobieżen ia  p ra c y  z arobkow ej dzieci ro b o tn ik ó w  fab rycznych , 
ro lnych  uchw alono  pozostaw ić  w  rę k a ch  p ry w a tn y c h 58.

N a jw ażn ie jszą  jed n ak że  sp ra w ą  w  dalszym  ciągu b y ła  o rg an izac ja  i u trz y ­
m an ie  szkoły. Schön p ro jek to w a ł, by  jed n a k  w szy stk ie  sp ra w y  szko ln ic tw a 
e lem en ta rnego , ja k  o rgan izacji, tw o rzen ia  zw iązków  szkolnych, p rzy d z ie lan ie  
m iejscow ości do obw odu szkolnego, n a leża ły  do zadań  re jen c ji, tak , ja k  to 
p rze w id y w ała  in s tru k c ja  o o rg an izac ji re je n c ji z dn. 23 X  1817 r .59. Chodziło 
p rzede  w szystk im  o p rzep is , że n a  je d n ą  szkołę, a lbo  k la sę  n a jw y ższa  liczba 
uczniów  n ie  m oże p rze k raczać  8 0 60. A le z p o d an ą  w yżej liczbą  uczn iów  na  
jednego  nauczyc ie la  w iąza ła  się  n ie ro ze rw a ln ie  sieć  szkolna. W te j  m ierze  
Schön p rzew id y w ał odm ienne  zasad y  d la  m ia s t i d la  w si. D la m ia s t p u n k te m  
w y jśc ia  by ły  w y tyczne  p ro je k tu  ogólnej u s ta w y  szko lnej z 1819 r. (§ 2 7 )G1. 
O tóż w  m ia s tach  sieć szko lna  m ia ła  być ta k  zorgan izow aną , by  szkoły  p rze ję ły  
w szystk ie  dzieci w  w iek u  szkolnym . T y lko  za zezw oleniem  re je n c ji m iasto  
m ogło p rzek ro czy ć  liczbę 80 dzieci w  je d n e j k lasie . Z ezw olen ie  ta k ie  m iało  być 
w y d an e  dop iero  po udow odn ien iu  tru d n y c h  w a ru n k ó w  gospodarczych  m ia s ta  
i zap ew nien iu  odpow iedn ie jsze j m eto d y  n a u c z a n ia 62. U chw alono  celow e ro z ­
m ieszczan ie  szkó ł n a  te re n ie  całego m ias ta . J ed n ak że  n ie  należa ło  p rzydz ie lać  
m ieszkańców  do re jo n u  szkolnego w ed ług  ich zam ieszkan ia . R odzice m ie li 
jed n a k  posiad ać  praw o, w y b ie ra n ia  szkoły. N a te re n ie  m ia s t m a zu rsk ich  
szczególnym  p ro b lem em  b y ły  szkoły  b iednych , d la  dzieci k tó re  o trzy m y w ały  
n au k ę  b ezp ła tn ie . Schön n ie  chciał te j  sp raw y  regu low ać, a  og ran iczen ie  czy 
lik w id o w an ie  ta k ich  szkół pozostaw ia ł do ro z s trzy g n ięc ia  m ie jscow ym  w ła ­
dzom , w  zależności od w a ru n k ó w  lo k a ln y c h 63. In n y m  zag ad n ien iem  szko ln ic tw a 
m ie jsk iego  to  sp ra w a  p o sze rzan ia  obw odów  szko lnych  tzw . E inschu lung . M ia­
now ic ie  p ro jek to w an o , by  p rzy leg a jące  do m ia s ta  p rzy sió łk i i w sie  w łączyć do 
obw odu szkolnego m ia s ta  z tym , że m iasto  m ia ło  m ieć  p raw o  śc iąg an ia  św iad ­

54 W A PO  V/3/164, k . 94.
55 A LR , Th. II , T it. 2 § 29, 24.
56 A LR, T h. 2, T it. 2 § 6 .
67 W A PO  V/3/164, k. 95.
58 K  a  m  p  t  z, A n n a len ,  Bd. 11, s. 670.
59 W A PO  V/3/164, k. 121.
60 W A PO  V/3/165, k. 122.
61 Ib idem , k . 123.
62 S ta ra n ia  o zm iany  m etod  n a u czan ia  p row adzono  od dłuższego czasu. 

M etody n au czan ia  w  szko łach  n a  W arm ii i M azu rach  p rz e d s ta w ię  na  in n y m  
m iejscu .

63 W A PO  V/3/164, k . 96.

376



czeń szko lnych , czy n a w e t p raw o  z ap ro te s to w a n ia  w obec p lan o w an eg o  w łą ­
czen ia  innych  m iejscow ości do sz k o ły 64.

Sieć szkół w ie jsk ich  m ian o  op ie rać  n a  zasadzie, że k ażd a  w iększa  w ieś 
p o s iad a ją ca  w ięcej n iż  40 w łók obszaru  i w ięcej n iż 50 dzieci w  w ieku  szko lnym  
w in n a  m ieć  w ła sn ą  szkołę. J e ś li szkoły  n ie  było, to  dzieci należa ło  posy łać  do 
n a jb liż sze j szkoły  w ie jsk ie j są s ied n ie j w si. P rzy  ob liczen iu  w łók, b ran o  pod 
uw agę  ziem ię m a ją tk ó w , ch łopską, ro b o tn ik ó w  ro ln y ch  i u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o ­
w ych. Z d ru g ie j s tro n y  zalecano  obszar obw odu szkolnego zm nie jszyć  p rzy  
z iem iach  bardzo  u ro d za jn y ch , w zg lędn ie  w  oko licach  m iast, k tó re  to  czynn ik i 
pow odow ały  szczególne zagęszczenie  ludności. W  ta k ich  w y p ad k ach  ro zstrzy g ać
0 zw iększen iu  lub  zm n ie jszen iu  liczby  szkół m ia ły  m ożliw ości f in an so w e  d an ej 
o k o lic y cs.

P ew n y m  ro zw iązan iem  tru d n o śc i z u s ta len ie m  s ieci szko lne j m ia ło  być 
po łączen ie  k ilk u  wsi w  jed en  zw iązek  szko lny . J ed n ak że  odległość je d n e j 
szkoły  od d ru g ie j n ie  m ia ła  p rz ek ra cza ć  3/8 m ili. T ak  sam o n ie  na leża ło  
dopuszczać do tego, by  dzieci do szko ły  chodziły  p rzez  t ru d n e  d rogi, b ło ta
1 lasy . Z u p e łn ie  odległe, osobno leżące w sie  m ia ły  m ieć osobnego tym czasow ego 
n auczycie la . W zależności w ięc od lo k a ln y ch  w a ru n k ó w  re je n c ja  u s ta lać  m ogła 
gdzie n a leży  zo rgan izow ać  s z k o łę 6G.

W ażnym  p ro b lem em  w  p o lityce  szko lne j dzie ln icy  b y ła  sp ra w a  języ k a  
w ykładow ego . Z am ie rzano  u reg u lo w ać  ją  w  te n  sposób, że d la  dzieci poszczegól­
n ych  narodow ości n ie  m ian o  o tw ie ra ć  osobnych szkół. A  je ś li liczba  dzieci 
zn a jąc a  język  n iem ieck i b y ła  znaczna, na leża ło  uczyć w szy stk ie  dzieci w  języku  
n iem ieck im . Języ k  po lsk i na leża ło  używ ać ty lk o  do w y ja śn ia n ia  n iem ieck ich  
po jęć  i słów . N a to m ia st ta k  długo, dopóki w iększość dzieci n ie  ro zu m ia ła  po n ie ­
m iecku , trz e b a  było  uczyć w  języ k u  o jczystym  p rz y  rów noczesnym  uczen iu  

języ k a  n iem ieck iego  w  w y m iarze  k ilk u  godzin ty g o d n io w o 67. P ro je k t u s taw y  
w y p rzed za ły  już  w  te j m ie rze  za rząd zen ia  re je n c ji k ró lew ieck ie j i g ąb ińsk iej. 
W ychodzono w  n ich  z założen ia , że „ język  lite w sk i g in ie  bez jak iegoko lw iek  
n a c isk u  z z ew n ą trz . J ęzy k  po lsk i w  P ru sa c h  W schodnich  uznano  n a to m ia s t za 
ta k  zn ieksz ta łcony , że n ie  w y m ag ał n a u k i i bezcelow e je s t  jego p ie lęgnow an ie . 
T ym czasem  n iem ieck ie  p raw o d aw stw o , obycza je  i in n e  s to su n k i czyn ią  n a u k ę  
języ k a  n iem ieck iego  obow iązkow ą” 69.

N astęp n y m  g en era ln y m  zag adn ien iem  p ro je k tu  Schöna  b y ła  sp ra w a  w y p o sa ­
żen ia  szkoły, tzn . jego zasadn iczych  e lem en tów : b u d y n k u  szkolnego, klas, 
m ieszkań  nauczycie lsk ich , zabudow ań  gospodarczych , p iw nic , w arzy w n ik ó w  
i sadów , dziedzińców , opa łu , sto łów , ław ek  i tab lic  o raz  in n y ch  pom ocy n a u k o ­
w ych. W  ty m  w zg lędz ie  uw ażano , że szkoły p a ra fia ln e  w in n y  być szko łam i 
w zorow ym i i n a jle p ie j w y p o saż o n y m i70. Szczególną ro lę  w  w yposażen iu  szkoły 
odg ryw ać  m ia ły  sady . K la sy  w in n y  p o s iad ać  9 s tó p  w ysokości (w  m ia s tach  
10 stóp), a n a  jedno  dziecko 5 do 6 s tó p 2 pow ie rzchn i. W  k la sa ch  m usia ło  być 
ja sn o  i d la tego  corocznie na leża ło  je  b ie lić . P rzy  ro z sad zan iu  dzieci zalecano 
p ilnow an ie , b y  m ia ły  one m ie jsca  do sw obodnego s ied zen ia  i b y  m ogły  sw o­
b odn ie  rozłożyć ręce  do p isan ia . S iedzieć w in n y  n ap rzec iw  nauczyc ie la  i tab licy .

64 O rg an izac ja  gm in  szko lnych  to  p ro b lem  b a rd zo  is to tn y  w e w zajem nym  
s to su n k u  m ia s t i w si m azu rsk ich . M ias ta  b ro n iły  się p rzed  w łączen iem  w si
p o d m ie jsk ich  do gm in szko lnych  m iast.

66 W A PO  V/3/164, k. 122.
66 K a m p  t  z, A n n a len ,  B d. 15, s. 364.
67 W A PO  V/3/164, k. 98.
68 Ib idem , k. 123.
69 N a ty m  tle  ogólnych te n d e n c ji u s taw o d a w stw a  szkolnego ro z p a try w a ć  

n a leży  p o czynan ia  g e rm an izac y jn e  ra d c y  szkolnego re je n c ji g ąb iń sk ie j R ä ttig a .
W A PO  V/3/Î64, k.99.
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P rzew id y w an o  osobne ła w k i d la  dziew cząt i ch łopców  71. K la sy  szko lne  uznano  
za pom ieszczen ia  pub liczne  i d la tego  zabron iono  u ży w an ia  ich do innych  celów, 
niż do. n a u k i szkolnej n .

Je ś li chodzi o m ieszk an ie  nauczycie la , w ychodzono z założenia , że na leża łoby  
w  m ias tach  um ieścić  je  w  gm achu  szkolnym . N a to m ia st n a  w si s ta ra ć  się m iano
0 to, by  m ieszk an ie  nauczyc ie la  oddzielono od szkoły, b y  g o spodarstw o  i ro ­
dzina jego n ie  pow odow ały  p rzeszkód  w  nau czan iu . S tw ierdzono  bow iem  
w  w ielu  m iejscow ościach , że k la sy  by ły  p rzez  nauczycie li uży w an e  d la  celów  
gospodarczych. P o w ie rzch n ia  m ieszk an ia  nauczyc ie la  m ia ła  być w iększa  d la 
p ierw szego  nauczyciela, m n ie jsza  d la  drugiego. W e w si koście lne j postanow iono  
dać nauczycie low i dw a poko je  i kom orę. D la nauczycieli, trz y m a ją cy c h  bydło, 
kazano  d ać  zab u d o w an ia  gospodarcze  i 2 m org i r o l i 73.

Z am ierzano  u s ta la ć  rów n ież  i ty p  budow y  szkoły. S to sow ać  w ięc m iano  
w szystk ie  p rzep isy  po licy jne , do tyczące budow y, a ta k ż e  uw zg lędn iać  
p o trzeb y  bieżące o raz  w zrost liczby uczniów . R odzaj budow y u zależn iano  od 
śro d k ó w  finansow ych . K osz ty  w znoszen ia  szkoły  p o k ry w a ć  m ia ł p a tro n  i gm ina. 
S p raw a  ta  w y m ag ała  jed n a k  głębszego zas tan o w ien ia , gdyż w  te j m ierze  
w  u s taw o d aw stw ie  p ro w in c ji p ru sk ie j p an o w ała  n ie s ły ch a n a  różnolitość . P rzy  
re m o n tach  szkół, jeśli n ie  było  in n y ch  p rzep isów , to  gm in a  szko lna  m ia ła  
ponosić k o sz ta  budow y szkoły, je śli b u d y n e k  szko lny  b y ł w yłączn ie  używ any
1 p rzeznaczony  na  cele  szkolne. W  raz ie  sp o ru  z gm in ą  koście lną, rozs trzygać  
m ia ła  re je n c ja , a  p a tro n  szkoły  zobow iązany  m ia ł być w y s ta rać  się o d rew no  
budu lcow e. W yposażen ie  szkoły i pom oce nau k o w e  d o s ta rczan e  by ły  przez 
gm inę. S p raw a  przyw ozu  drzew a  opałow ego w y w oływ ała  sp rzec iw y  p a tro ­
nów , k tó rz y  n ie  chcieli p o k ry w ać  zw iększonych  zap o trzeb o w ań  szkoły. Schön 
jed n a k  chciał u trzy m ać  re g u la ty w  le śn y  z 3 X II 1775 r .74.

N astęp n y m  zagadn ien iem , tru d n y m  do u reg u lo w an ia , było u s ta le n ie  pozycji 
nauczycie la. Schön z am ierza ł ją  w zm ocnić. C hciał w ięc zobow iązać gm inę  do 
tego, by  nauczycie la, jego rodzinę, ruchom ości, k siążk i, osob iste  rzeczy, gospo­
d arczy  in w e n ta rz  p rzy  p rzen iesien iu  gm in a  p rzew oziła , b y  dostarczono  m u 
4 cz terokonne  fu rm a n k i roczn ie  n a  odległość 10 m il, w zg lędn ie  dw óch dni. 
U posażen ie  jed n a k  było  uzależn ione  od m iejscow ych  w aru n k ó w . W  m ias tach  
oprócz w olnego m ieszk an ia  i opa łu  m ia ł nauczycie l o trzy m ać  120 ta la ró w  
rocznie. N a w si 100 ta la ró w , a  d ru g i nauczycie l 60 ta la ró w . N auczyciele  zw ol­
n ien i m ie li być od p odatków . A le  upo sażen ie  n auczyc ie lek  uzależniono ca łk o ­
w ic ie  od g m in y 75. P om ieszczen ia  gospodarcze  pozw alać  m ia ły  nauczycie low i na  
trz y m an ie  2 s z tu k  byd ła , 2 s z tu k  trzo d y  ch lew nej, h odow an ie  d rob iu , u żyw an ie  
w a rzy w n ik a  i 2 m órg  p ru sk ich  ro li, m ożliw ość w y p a san ia  b y d ła  o raz  m ożliw ość 
u zy sk an ia  n a tu ra lió w . Św iadczen ia  w  n a tu ra lia c h  m u sia ły  je d n a k  p rzew yższać 
św iadczen ia  w  gotów ce. N auczycie le  m ie li o trzy m y w ać  w  m ia s tach  50 ta la ró w  
gotów ki, a  n a  w si ty lko  30 ta la ró w  ro c z n ie 76. U posażen ie  d rug iego  nauczyciela  
rów nież  w inno  u lec  p op raw ie . M iał k o rzy stać  z w arzy w n ik a , a le  w iększość 
uposażen ia  w in ien  o trzy m ać  w  gotów ce. Z abron iono , s tosow anego  dotychczas 
tzw . W andeltisch , b ezp łatnego  s to łow an ia  u gospodarzy . M in im um  w y n a g ro ­
dzen ia  drug iego  nau czy c ie la  m ia ło  w ynosić  2 4 ^ 3 0  ta la ró w  gotów ki.

P ro b lem em  is to tn y m  to  uboczne za jęc ia  nauczycie la. Schön w ychodził 
z założenia, że gdy p łaca  nauczycie la  w yn iesie  ty le , ile  p rzew idziano  w  p ro je k ­

71 K a  m  p t  z, A n n a len , Bd. 12, s. 688.
72 W A PO  V/3/164, k. 126.
73 K  a m  p t  z, A n n a len , B d. 11, s. 308.
74 Ib idem , Bd. 3, s. 746.
75 W A PO  V/3/164, k . 100.
76 Ib idem , k . 81.
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to w an y m  re g u lam in ie , to  w ów czas nauczycie low i n ie  będzie  wolno· w ykonyw ać 
żadnego ubocznego z a ję c ia 77. W  p rzec iw n y m  raz ie  m u s ia łb y  m ieć  sp ec ja ln e  
zezw olen ie  ze s tro n y  re jen c ji. P ro je k t te n  tru d n o  było z realizow ać. N p. re je n c ja  
g ąb iń sk a  już  w  okó ln iku  z dn . 20 X  1827 r. w y raźn ie  s tw ie rd za ła , że ta  zasada  
n a  ogół n ie  m oże być p rzep ro w ad zo n a , gdyż nauczyc ie le  n ie  p o s iad a ją  m inim um . 
u p o s a ż e n ia 78. D alej, w  ra z ie  choroby, nauczycie l m u s ia ł angażow ać  zas tępcę  
i sam  go u trzym ać .

In n ą  tru d n o śc ią  to  s p ra w a  e m e ry tu ry . Z daw ano  sob ie  sp ra w ę  z tego, że 
tru d n o  będzie  o siągnąć  e m e ry tu rę  d la  nauczycie li w  w ysokości V3 części u p o ­
sażen ia  nauczycie la . S p ra w a  ta  z resz tą  spow odow ała  np . o s tre  ta rc ia  na  
Ś lą s k u 79. Schön  p ro p o n o w ał sp ra w ę  u jąć  w  re g u lam in ie  op iek i spo łecznej P ru s  
W schodnich . D otychczasow e p o d e jśc ie  bow iem  by ło  n ie rea ln e , k ied y  np . re je n ­
c ja  g ąb iń sk a  zarząd zen iem  z d. 9 V III 18І.9 r. p o s tan aw ia ła , że now y nauczycie l 
o b e jm u jący  posadę  o d d aw ał d la  em ery to w an eg o  V3 sw ego u p o s a ż e n ia δϋ. 
W  p ra k ty c e  ta k ie  zarząd zen ie  s taw a ło  się n ie rea ln e , to  też  m in is te riu m

8 IV  1831 r. p rzep is  te n  z a w ie s iło 81.
K osz tam i u trz y m a n ia  szkoły  o b ję to : u posażen ie  nauczycie li, w yposażen ie  

k la s, pom oce n au k o w e  o raz  pom oc d la  b ied n y ch  dzieci. Ś ro d k i n a  to  zdobyw ano  
przez  na łożone  c ięża ry  n a  gm iny  i p a tro n ó w  o raz  d o tac je  i fu n d ac je . C iężary  
u s taw o w e  m ia ły  obejm ow ać do tychczasow e św iadczen ia, służby , w olny  opał, 
p o d a tek  szkolny , c z e s n e 82. U w łaszczen ie  spow odow ało  sp o ry ' w  regu low anych  
w siach . W ie lka  w łasność  o d tąd  p o jm o w ała  bow iem  p a tro n a t ty lk o  jak o  
zw ierzchność  p o licy jn o -sąd o w ą  (P o lize i-G er ich ts -O b r ig ke it) i n ie  poczuw ała  się 
do św iadczen ia  n a  rzecz szko ły . Schön w ychodził z założenia , że i w ie lk a  w ła s ­
ność w in n a  c iężary  n a  rzecz szkoły  ponosić  W spólnie ze w s i ą 83. M in iste riu m , 
na  p rzy k ład , w  p iśm ie  do re je n c ji z d. 15 X II 1825 r.-p o staw iło  sp ra w ę  p o d a tk u  
szkolnego jak o  fu n d a m e n tu  całej p o lity k i szko lnej n a  przyszłość . O d o p ła t 
szko lnych  zw oln ien i m ie li być n ie  p o s iad a jący  w łasnego  g o sp o d ars tw a  dom o­
wego, osoby w ojskow e, o ile  one n ie  p o s iad a ły  o b y w a te ls tw a  m ie jsk iego , 
duchow ni i nauczyciele. D alej c ięża ry  n a  rzecz szkoły p o k ry w a ła  m iejscow ość 
ty lk o  d la  sw ej szkoły, a  o ile  is tn ia ła  szk o ła  d la  poszczególnego w y znan ia , to 
członkow ie gm iny  w yznan iow ej w p ła ca li św iadczen ia  ty lk o  d la  sw ej szkoły 
w yznan iow ej. O d b iednych  należnośc i śc iągać  m iano  w ed ług  p rzep isów  obow ią­
zu jący ch  ubogich , a  b ied n e  szko lne  gm iny  m ia ły  o trzy m ać  pom oc z K ościelnych  
K as S zkolnych, albo z P ro w in c jo n a ln e j F u n d a c ji Szko lnej (P ro v in z ia l-S c h u l  
Fondl)84. P ro b lem em  d y sk u sy jn y m  w  p ro je k c ie  Schöna  b y ła  rów n ież  sp raw a  
p o b ie ran ia  o p ła t szko lnych . O tóż o ile  p o d a tek  szko lny  p o b ie ra ć  m ia ły  m ag i­
s t ra ty  w  m ia s tach , a  zarząd y  w e wsi, to  czesne idące  n a  uposażen ie , nauczycie le  
p o b ie rać  m ie li sam i. S ta n y  p ru sk ie  ta k ie  ro zw ią za n ie  k w e s tio n o w a ły 85. N a ­
czelny  p rezes p ro w in c ji sp ec ja ln ą  uw agę  pośw ięca ł koście lnym  k asom  szk o l­
n y m  ja k o  jed n em u  z licznych  in s tru m e n tó w  sw ej .po lityk i. U sta lił d la  n ich  
o k reś lo n e  dochody w  p o stac i n a s tę p u ją c y c h  św iadczeń:

77 K  a  m  p  t  z, A n n a len , B d. 12, s. 688.
78 Ib idem , Bd. 15, s. 109.
79 W A PO  V/3/163, k. 105.
80 Ib idem , k. 107.
81 K  a m p  t  z, A n n a len ,  Bd. 15, s. 109.
82 W A PO  V/3/164, k. 107— 110.
83 Ib idem , k. 128.
8* K  a  m  p t  z, A n n a len ,  B d. 12, s. 1022.
88 W A PO  V/3/164, k. 112.
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a) K ażdy  kościół w p łacać  m ia ł do K ośc ie lne j K asy  S zko lne j roczn ie  4 ta la ry . 
W ra z ie  zaś n iew y p łaca ln o śc i każdy  p a tro n  kościoła.

b) W pływ y z k ażdej d ru g ie j k o lek ty  n ied z ie ln e j w  kościele.
c) Od każdego k o n firm ow anego  p o b ie rać  m iano  7i/z s reb rn eg o  grosza, a od 

ś lubu  10 s re b rn y ch  groszy.
d) K a ry  za żm udę  szkolną.
e) K o lek ty  z n ab o żeń stw  szkolnych.
f) S k ład k i w szystk ich  zw iązków  szko lnych  n a  rzecz fu n d u szu  em ery ta ln eg o  

d la  zasłużonych nauczycieli.
K ościelne (pa ra fia lne ) K asy  Szko lne zarząd zan e  by ły  p rzez  proboszcza 

z udz ia łem  przew odniczącego  zarząd u  szkolnego. K asy  m ia ły  rozpo rządzać  
go tów ką i p a p ie ram i w arto ściow ym i. R ew iz je  m ia ł p rzep ro w a d za ć  s u p e r in te n ­
d en t i sk ład a ć  ra p o r ty  z w yn ików  w iz y tac ji do r e je n c j i fiG.

Z użycie fu n d u szy  K ościelnych  K as Szko lnych  p rzeznaczono  n a  n a s tę p u ­
jące  cele.

a) Pom oc d la  b iednych  zarządów  szko lnych  n a  cele budow y  szkół, o rg a n i­
zac ji i upo sażen ia  nauczycieli.

b) O p ła ty  d la  nauczycie la  za n a u k ę  w  szko łach  n iedzielnych .
c) O płacen ie  n auczycie lek  ro b ó t ręcznych .
d) Pom oce naukow e.
e) S k ład k i n a  b ib lio tek i nauczycielsk ie .
f) D odatek  do e m e ry tu r  nauczycielsk ich .
U rząd zen ie  szkoły zależeć m ia ło  od w a ru n k ó w  lo ka lnych , znajom ości ludzi, 

ich zdolności finansow ych . W ięc o rg an izac ją  szkół n a  ra z ie  z a jąć  się  m ieli 
sp ec ja ln i kom isarze, k tó rzy  podobnie  ja k  w  dom enach  p ań stw o w y ch  szli od 
m iejscow ości do m iejscow ości i  b a d a li m ożliw ości zo rgan izow an ia  s z k o ły 87. 
F u n d u sze  n a  te n  cel zużyć m ian o  z M ons P ie ta tis  (z d. 21 I I  1737 r.) w  sum ie  
50 000 ta la ró w . K o m isarzam i szko lnym i m ie li być lan d rac i.

Szkoły m ia ły  być cały  ro k  o tw a r te  z w y ją tk iem  fe r ii  trw a ją c y c h  35— 40 dni 
roczn ie  na  te re n ie  m ia s t w ed ług  te rm in ó w  u sta lo n y ch  p rzez szko lne  d e p u tac je  
m ie jsk ie . W  m ałych  m ia s tach  i w e w siach  p rzeznaczono  w ak ac je :

n a  św ię ta  Bożego N arodzen ia — 10 dni
n a  św ię ta  W ie lk iej Nocy —  7 dni
Z ielone  Ś w ię ta —  5 dn i
dzień  egzam inów  szkolnych —  1 dzień
p ie rw szy  dzień  ja rm a rk ó w —  1 dzień
podczas żn iw — 14 dn i

—  38 dni

D odatkow o zezw alano  szkołom  w ie jsk im  n a  w p ro w ad zen ie  fe r ii  w  ok resie  
zasiew ów  i żn iw  n a  p rzec iąg  8 ty g o d n i88.

* * *

Schön zarzu c ił ponow nie  S ta n y  P ru sk ie  m nóstw em  prob lem ów . D latego 
też  w y n ik i o b rad  w yp ad ły  n iepom yśln ie  i p ro je k ty  Schöna  S e jm  P ro w in c jo ­
n a ln y  ponow nie  o d rz u c ił89.

86 A m ts b la tt d e r R eg ieru n g  K önigsberg , ЗО X  1824, s. 392.
87 W A PO  V/3/164, k. 131.
88 S p raw a  ta  w iąza ła  s ię  z z a tru d n ia n iem  dzieci w  g o sp o d arstw ach  dom o­

w ych  i w  ro b o tach  po lnych.
89 W A PO  V/3/164, k. 36.
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N eg aty w n e  stanow isko  w obec p ro je k tó w  naczelnego  p rez esa  u zasadn iono  
tym , że p ro je k t o rd y n ac ji s taw ia ł zasadę  jed n o liteg o  w y k sz ta łcen ia , pew nego  
„ u n ifo rm izm u ”, od rzu ca ł całkow icie  do tychczasow ą o rg an izac ję  szko ln ictw a. 
P ro je k t ten  u znano  za p rzedw czesny , poniew aż:

1. B ra k  szerszych  m a te ria łó w  ilu s tru ją c y ch  c a ło k sz ta łt s to su n k ó w  szko l­
nych p ro w in c ji, a co w ażn ie jsze  b ra k  było  dan y ch  po rów naw czych  w y ja śn ia ­
jący ch  w zajem n y  s to su n ek  d aw n y ch  św iadczeń  n a  rzecz szkoły  do now ych, 
p ro jek to w an y c h .

2. N a ogół s tan y  chciały  u trzy m ać  d a w n e  postan o w ien ia .
3. Z achodziła  konieczność u c h w alen ia  now ego u s taw o d a w stw a  k om unalnego  

(p rzede w szy stk im  now ej u s ta w y  o m iastach ), k tó re  w inno  p op rzedzić  w y d an ie  
u s taw y  szko lnej.

4. K ra j p rzeszed ł ty le  zm ian  gospodarczych  n a jg łę b ie j s ięga jących  jego 
gospodark i, że now ych  c iężarów  n ie  zniesie.

5. Se jm ow a K o m isja  S zko lna  u zn ała  za obow iązu jącą  zasadę, że „ tro sk a  
o u rząd zen ie  szkoły  na leży  do rodz iców  w  p ie rw szy m  rzędzie, w ięc oni m uszą  
m ieć  d ecy d u jący  w p ły w  na  o rg an izac ję  szkoły  sw ej m iejscow ości. D opiero  gdy 
ich s iły  n ie  w y starcza ją , to  w te d y  p ań stw o  m a  p raw o  za jąć  się tą  s p ra w ą ” .

6. N ie m ożna  m yśleć  obecnie  o now ej o rd y n a c ji szko lne j d la  p ro w in c ji, gdyż 
dzie ln ica  ta  s tan o w i obecn ie  część sk ład o w ą  p a ń s tw a  p ru sk ieg o . N ależy  odcze­
kać  aż u s ta l i s ię  w y ty czn e  o gó lnopaństw ow ej p o lity k i szko lne j.

7. P ro je k t zdan iem  K o m isji „posiada ł sp rzeczności. Z je d n e j s tro n y  tw ie r ­
dzi, że k o m u n y  n ie  p o s iad a ją  ś ro d k ó w  fin an so w y ch  n a  szko ln ictw o , ro ln ic tw o  
n ie  re n tu je  się, m ieszkańcy  b iedn i, a  z d ru g ie j s tro n y  p ań stw o  żąda  p o w ięk ­
szen ia  liczby szkół o raz  ich rozbudow y. D alej p ro je k t u s ta w y  szko lne j chce 
ro zw iązać  do tychczasow e zobow iązan ia  w ie lk ie j w łasnośc i z iem sk ie j i kom uny , 
a  n a  m ie jsce  tego s tw o rzy ć  szko lny  zw iązek  k o m u n a ln y  (e in  C o m m u n a l-  
V erband  fü r  S ch u lw esen )  n ie  m y śląc  w c ale  o u reg u lo w an iu  zag ad n ień  
k o m unalnych , sam orządow ych , by  w  ró w n e j części obc iążen i b y li w łaśc ic ie le  
z iem scy, f isk u s  o raz  p ozosta li członkow ie kom uny . Z now u będzie  się tw orzyć  
p ro w in c jo n a ln e  zarząd y  i c ięża ry  pop rzedn ie , w zg lędn ie  w iększe  sp ad n ą  znow u 
n a  k o m u n ę”. S tą d  K om isja  S zko lna  ro z p a try w a ła  p ro je k t u s taw y  an a lizu jąc  
jego p rzy d a tn o ść  d la  do tychczasow ych  fo rm  o rg an izacy jn y ch  o raz  d la  o trz y ­
m an ia  e w en tu a ln y ch  d o tac ji państw ow ych .

W  w yn ik u  tego  d y sk u sja  n ad  p ro je k te m  n ie  m ogła p rzy n ie ść  re zu lta tó w , gdyż 
odrp ienne  by ły  zasady  p ro je k tu  u s taw y  i odm ienne  by ły  zasad y  k ry ty k i te j 
u s taw y . W edług  K o m isji Schön „g raw ito w ał m iędzy  zn iesien iem  zobow iązań 
ciążących  n a  w łasnośc i z iem sk ie j, a  u p ań stw o w ien iem  szko ły  p rz y jm u ją c  
p o ś re d n i e lem en t życia szkoły  — sam orząd . T ak ie  u jęc ie  je s t je d n a k  p rz e d ­
w czesne, gdyż n ie  u reg u lo w an o  jeszcze sp ra w y  sam o rzą d u  u s taw o w o ” 90.

W szczegółach  K om isja  S zko lna  o d rz u ca ła  zasady  p ro je k tu  u s ta la ją c e  sieć 
szko lną, u posażen ie  nau czy c ie li (w y stęp o w ała  p rzeciw ko  reg u lo w an iu  n a le ż ­
ności w  gotów ce), pozycję  nauczyc ie la  (m iano pozycją  spo łeczną  z rów nać  go 
z ch łopem  m ało ro lnym ), u w o ln ien ie  d uchow nych  od c iężarów  n a  rzecz szkoły, 
rozdz ia ł szkoły od kościoła, og ran iczen ie  p ra w  p a tro n a c k ich , p ro g ram  n au czan ia  
(dzieci ro b o tn ik ó w  n ie  p o trz e b u ją  w ięcej ja k  re lig ii, p isan ia , c zy tan ia  i r a c h u n ­
ków , trz ec i s tan  m oże o rgan izow ać  szkoły  p ry w a tn e )91.

N a p rz y k ła d  s ta n y  p o w ia tu  g ie rd aw sk ieg o  p ism em  ż d. 8 I 1834 r. w y raźn ie  
p o d k reś la ły , że „ u sta w a  szk o ln a  w yda  te re n  n a  ła sk ę  i b ezp raw ie  u rzędów

90 C hodziło  tu  o op raco w an ie  p ro je k tó w  now ej o rd y n a c ji m ie jsk ie j u w zg lęd ­
n ia ją ce j now e fo rm y  sam o rząd u  m un icypalnego .

91 W A PO  V/3/164, k . 139.
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a d m in is tra c ji, a  p ań stw o  nałoży  -tylko now e c iężary . W zrost ludności n ie ­
kon ieczn ie  m usi p row adzić  do zw iększen ia  liczby szkół. W ysta rczy  tw orzyć  
d ru g ie  k la sy ”. A s tan y  litew sk ie  p rz e s trzeg a ły  p rzed  „gw ałtow ną zm ianą 
do tychczasow ych  zasad , gdyż trz e b a  się  zastanow ić , czy w zględy  gospodarcze 
p ro w in c ji pozw ala ły  n a  p rzep ro w a d zen ie  re fo rm y , czy lu d n o ść  je s t  zdolna do 
ponoszen ia  now ych  ciężarów , że n a jle p ie j na  te j  u s taw ie  w ychodzą na jn iższe  
k la sy  spo łeczne” . S tan y  litew sk ie  w ychodziły  z założenia, że je ś l i s ię  s taw ia  
zasadę, że na leży  dać m ożność tan iego  k sz ta łc en ia  dzieci, to n ie  n a leży  z tego 
pow odu kosztem  w yższych s tan ó w  p o p ie rać  szk o ln ic tw a  w ie jsk ie g o 92.

N ow y re g u la ty w  szko lny  w k racza ł rów n ież  i w  sp ra w y  sam o rząd u  m ie j­
skiego «— stw ierd za ły  s tan y  p ru s k ie  — gdyż re je n c ja  m ieszać  s ię  będzie  do 
sp raw , k tó re  u reg u lo w an e  zosta ły  p rzez  S tä d te o rd n u n g  i zm ien ić  go m ógł ty lk o  
'król, a .s p ra w y  ogólne gm iny  m ie jsk ie j m ia ło  p raw o  reg u lo w ać  m ia s to 93.

R ów nież zn iesien ie  p o d d ań stw a  i uw łaszczen ie  anu low ało  w  p ra k ty c e  
rep re z en to w a n ie  in te re só w  w si .w  sp ra w a c h  szko lnych  p rzez  w ie lk ich  
w łaśc ic ie li z iem sk ich  (dziedziców). A le  au to m a ty cz n ie  w y k lu w a ło  się now e 
p y ta n ie , czy w ie lk a  w łasność m a  w  da lszym  ciągu  ponosić  c iężary  za  chłopów  
n a  rzecz  szkoły, ja k  p rzew id y w ało  O gólne P raw o  K ra jo w e . Z achodziło  też 
py tan ie , czy to  p raw o  obow iązyw ało  rów n ież  w  s to su n k u  do służby 
fo lw a rc z n e j94. . -

Z n ies ien ie  K ościelnych  K as  S zko lnych  i p rz e k aza n ie  ich fu n d u szy  n a  rzecz 
■szkoły uznano  ró w n ie ż . za „n iesp raw ied liw o ść  w obec b iednych . N ik t n ie  m a 
p raw a  decydow ać o dobrow olnych  d a tk a ch  n a  rzecz b iednych  i p rzy zn aw ać  ich 
na  in n e  cele” 95. .

O pory  w y w oływ ała  ró w n ie ż , sp ra w a  obow iązku  szkolnego. W ychodzono 
z założenia , że po p rzep ro w ad zo n e j reg u lac ji, po  rozdz ia le  w spó lno t gm innych  
ch łop i n ie  m ogli n a jm o w ać  sp ec ja ln y ch  p a s te rz y  i d la tego  zm uszen i b y li 
u żyw ać  do tego dzieci. D alej jedno  dziecko pasło  byd ło  k ilk u  gospodarzy , to 
trz e b a  by ło  jeszcze d rug iego  dz iecka  d la  noszen ia  jem u  jedzen ia . T a  p o trze b a  
noszen ia  jed zen ia  i p iln o w an ia  dom u zachodziła  rów n ież  p rz y  ro d z in ach  ro b o t­
niczych. D alej w skazyw ano  n a  b ra k  u b io ru . S tąd  ry g o ry sty czn e  p rze s trzeg an ie  
f r e k w e n c ji uczn ió w  w  szko le  uw ażano  za n iem ożliw e. S ta n y  p ru sk ie  p ro p o n o ­
w ały  w ięc, by  dzieci w  wieku. 6— 14 la t  chodziły  do szko ły  3 ra z y  tygodniow o, 
a  z p ro g ram ó w  szkolnych u su n ię to  w szy stk ie  p rzed m io ty  n iep o trzeb n e  do 
p rak ty czn eg o  życia. S p raw a  frek w e n c ji b y ła  zagadn ien iem · is to tn y m , ważn-ym 
ta k  d la  w ładz  p ań stw o w y ch  ja k  i d la  ludności. S tą d  w ażn e  było, ja k i się 
p rzy jm ie  sy stem  szko lny  d la  wsi.

D önhoff uw ażał, że „n ie  m ożna  sy stem u  p rzy m u su  szkolnego zastosow ać. 
R odzice m a ją  m ieć  p ra w o  d ecydow an ia  o dz ieciach  i życiu rodz innym . Z resz tą  
by  zm usić .do  p o sy łan ia  do szkoły , to  trz e b a  n a jp ie rw  u su n ąć  b iedę. T ym czasem  
ta  je s t nag m in n a , b ra k  dach u  i. jedzen ia . G m iny  w z b ra n ia ją  się  robo tn ików  
•przyjąć w  obaw ie, że s ta n ą  się późn iej c iężarem  d la  n ie j. S tąd  z jaw isko  now ego 
ro d za ju  glaebae adscrip tis  —  K ażdy  ro b o tn ik  m u s i pozostać  tam , gdzie m a 
m ieszkan ie , k a żd a  gm in a  m u s i za trzy m ać  sw ych  ludzi, każd y  w łaśc ic ie l 
m a ją tk u  z iem skiego s ta ł  się n iew o ln ik iem  sw ych  ro b o tn ików . G dy im  w ym ów i 
•pracę i p rzy jm ie  now ych, to  m u s i zw oln ionych  p o now nie  p rzy jąć , gdy  ci n ie  
zn a jd ą  żadnego innego m ieszkan ia . J ed y n y m  u ła tw ie n iem  d la  ro b o tn ik ó w  to 
W łaśnie  p ra c a  dzieci. D ochodzi n a w et do tego, · że n ie k tó rz y  p rz y jm u ją  do

92 Ib idem , k. 127.
- 93 Ib idem , k. 168.-

94 Ib idem , k . 199..
95 Ib idem , k. 143.
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służby  obce dzieci, by  sw o je  posy łać  do szkoły. K iedy  ta k  o s tro  t ra k tu je  się 
sp ra w ę  żm udy, to  w  w y n ik u  tego  dzieci b iednych  n ie  chodzą do szkół an i do p racy , 
a  dzieci ch łopów  rów nież  n ie  chodzą do szkoły. M łodzi ro b o tn icy  siedzą  w  dom uv 
a  n ie  m ogą być u z n an i za b ied n y ch  p o trz eb u jący ch  op iek i (O rtsarm e), bo  są 
jeszcze m łodzi i s iln i. K o m p le tn a  b ied a  rodziców  pow odu je , że dzieci 
m u szą  a lbo  żeb rać , a lbo  w a łęsać  sie. T ym  snosobem  fre k w e n c ja  w  szkole  
sz tuczn ie  podnoszona p rzy n o s i w ięce j szkody  n iż  poży tku . R ozw iązan ie  
tru d n e  —  A n g lik  M altu s  n a p isa ł n a  te n  te m a t 2 tom y. — W yd aje  s ię  jed y n y m  
rozw iązan iem  —  d an ie  ro b o tn ik o m  p racy  i m ieszkan ia . B ieda  ludz i zm usza  do 
u m a rz a n ia  k a r  za żm udę . K a ry  w ięzien ia  p rzecież  n ie  będzie  się  stosow ać. 
N ależy  w zm óc ro b o ty  p u b liczne. A k c ją  c h a ry ta ty w n ą  sy tu a c ji s ię  n ie  po p raw i. 
T w orzyć  n a leży  obozy p ra c y  (A rb e itsh ä u se r )” 96.

Z  d ru g ie j s tro n y  s taw a n o  p rzed  a lte rn a ty w ą , albo zakazać  chłopom , by  paśli 
byd ło  p rzy  pom ocy dzieci, albo  zw oln ić  dzieci p a sąc e  od n a u k i szko lne j 
w  ok res ie  le tn ím .

Z trz ec ie j s tro n y  zas łu g iw a ł na  uw agę  jeszcze jed en  fa k t  —  is tn ia ła  g ru p a  
chłopów , k tó ry c h  sy tu a c ja  b y ła  podobna  do p a ste rzy . B yły  to  now o po w sta łe  
g o sp o d arstw a  ch łopsk ie  w e w siach  gospodarczo słabych . O tóż sto sow ano  ta m  
zasadę, że reg u lo w an y ch  ch łopów  osadzono n a  p rzy sió łk ach , n a  uboczu wsi. 
W  w y n ik u  tego  dzieci m ia ły  daleko  do szkoły, co pow odow ało  opuszczan ie  n a u k i 
szko lne j. S tą d  „w y d a je  się, że ro zd z ia ł w spó lno t (G em ein h eitsa u se in a n d er­
se tzu n g )  je s t p rzed w czesn ą  sp raw ą , bo ch łop i n ie  p o s iad a ją  an i energ ii, an i 
k a p ita łó w  i o dpow iedn ie j in te lig en c ji. G dy tego b ra k , to  lep ie j m a ją  
w e w spó lnocie” 97.

S tan y  p o w ia tu  k ró lew ieckego  i fry d lan ck ieg o  z łożyły do K o m isji S zko l­
ne j p ro te s t p rzec iw k o  n ow em u p ro je k to w i re g u la m in u  szkolnego, p rz e ­
ciw ko o g ran iczan iu  p ra w a  p a tro n ack ieg o . U w ażano, że re fo rm a  szko ln ic tw a  
je s t zby t k o sz to w n a  i n ie p ra k ty c zn a . Ż ądano , by  o tw o rzen iu  d ru g ich  k las  
szko lnych  decydow ały  n ie  re je n c je , a le  gm iny  szkolne.

* * *

P rze d s taw io n y  p rzez  Schöna  p ro je k t, ak cep to w an y  p rzez  M in iste riu m , sp o t­
k a ł s ię  z g w a łto w n ą  k ry ty k ą . S e jm  P ro w in c jo n a ln y  trzec iego  ty g o d n ia  sw ych 
o b rad  od rzuc ił go, s tw ie rd za jąc , że S ta n y  n ie  m ogą zaop in iow ać  tego  now ego 
p ro je k tu , gdyż „n ie  są  w  s ta n ie  p rze b ad ać  g łów nych  jego  zasad , te n d en c ji 
o d rzu can ia  do tychczasow ych  p o stan o w ień ; b ra k u je  m a te ria łu  s ta ty sty czn eg o ; 
w ie le  z p o stan o w ień  tego p ro je k tu  w ym agałoby  zm iany  rów n ież  u s tro ju  s a ­
m orządow ego, n ie  m a ją  też  czasu. D latego  p ro szą  o m ożność om ów ien ia  u s ta ­
w y  szko lnej n a  n a stę p n y m  se jm ik u ” 9B.

K ró l p rz y ją ł o d rzu cen ie  p ro je k tu  i z ap e w n ił S tan y , że po leci o p raco w an ie  
jeszcze jednego  p ro je k tu . T en  now y  p ro je k t m ia ł p rz e d e  w szy s tk im  zm ien ić  te  
części o rd y n ac ji, k tó re  w y w o łu ją  n a jw ięce j o p o ru : św iadczen ia  n a  rzecz szkoły, 
zm iany  do tychczasow ych  n o rm  p raw n y ch . K ró l zapew nia ł, że p rzy sz ły  reg u - 
la ty w  w  te j  m ie rz e  będzie  u w zg lęd n ia ł ty lk o  kon ieczne  sp raw y , a  m ianow ic ie  
w y n ik łe  ze zm iany  u s tro ju  a g ra rn e g o  o raz  m o d y fik ac je  kon ieczne  d la  p o lep ­
szen ia  s ta n u  szko ln ic tw a.

96 W ielk ie  dom y p ra c y  to  jed en  z podstaw o w y ch  e le m en tó w  ro zw iązy w an ia  
p rzez  w ładze  p ru s k ie  tru d n y c h  p ro b lem ó w  spo łecznych  w y k sz ta łca jąc e j 's ię  
k lasy  robo tn icze j.

97 W A PO  V/3/164, k. 311.
98 L a n d tagsabsch ied  vo n  7 N o ve m b er  1841 J.
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W w y n ik u  tego k o m prom isu  doszło do u ch w ale n ia  re g u la ty w u  szkolnego 
z 11 X II 1845 r. K ró l w y ra ża ł nad z ie ją , że pom oże on w  p o konan iu  b ie ­
żących  tru d n o ś c i" .  A  pon iew aż  now e u staw o d aw stw o  zw iększało  c iężary  
gm in  n a  rzecz szkoły, w obec tego k ró l p rzy z n a ł p ro w in c ji n a  p rzec iąg  10 la t 
d o tac ję  w  w ysokości 4000 ta la ró w  rocznie.

N ow y re g u la ty w  u reg u lo w a ł sp ra w y  szko lne  z w y ją tk iem  sp ra w  w ycho­
w an ia  i n au czan ia .

§§ 1— 5 tra k to w a ły  o obow iązku  szkolnym , §§ 6— 27 o pow oływ aniu , u rzędzie  
i uposażen iu  nauczycie la, §§ 27—37 reg u lo w ały  sp ra w y  n ad zo ru  n ad  szkołam i, 
§§ 38— 71 sp ra w y  u trz y m a n ia  szkoły.

U staw a  n ie  u w zg lęd n ia ła  w iększości now ych  n u rtu jąc y c h  zagadn ień . O g ra ­
n iczy ła  zak res  szkoły  ludow ej do szkoły  e le m en ta rn e j w  dotychczasow ym  
pojęciu , pozostaw iła  w  da lszym  ciągu n ie n a ru szo n e  p ra w a  p a tro n a tu , n ad zó r 
szkół w  rę k a ch  d u c h o w ie ń s tw a 100.

TA D EUSZ G R YG IER

G EN E SIS O F TH E SCH O O L OR DIN A NCE O F 1845 

S u m m ary

T h is a r tic le  d eals  w ith  th e  school po licy  of E a s t P ru ss ia n  a u th o ritie s  in  th e  
f ir s t  h a lf  of 19th cen tu ry . Social and  p o litica l re fo rm  in tro d u ce d  a t th e  be­
g in n in g  of th is  cen tu ry , an d  espec ia lly  th e  so called  a g ra ria n  rev o lu tio n  
caused  th a t  th e  reo rg an iza tio n  o f th e  ex istin g  school sy stem  b ecam e in d is ­
pensab le .

T h e  fo llow ing  m ea su re s  w e re  ta k e n  to  im p ro v e  th e  s itu a tio n :
L  Schools in  W arm ia  h ad  to  be  in c o rp o ra te d  in to  E a s t P ru ss ia n  school 

sy stem . A lth o u g h  cu t o ff fro m  P o lan d  in  1772, in  th e  1st h a lf  19th c en tu ry  
schools in  W arm ia  s till  liv ed  w ith in  th e  s p h e re  of P o lish  ed u ca tio n a l system . 
T h ere fo re , f i r s t  of a ll  P o lish  school law  h a d  to  be  abo lished .

2. A ttem p s  w e re  m ad e  to  fin d  a  de fin itio n  of th e  w o rd  „school” , ta k in g  
n ew  social cond itions in to  considera tion . To beg in  w ith  th e  e lem en ts  „ fo rm ing  
a school” w e reH efin ed .

3. I t  w as n e cessa ry  to  d e te rm in e  th e  n u m b e r of ch ild ren  in d isp en sab le  
fo r o pen ing  a  school. I t  w as decided  th a t  if  20 c h ild ren  a t  school age  liv ed  
w ith in  th e  ra d iu s  of 3000 paces, a school shou ld  b e  o rgan ized .

4. I t  w as  decided  th a t  a ll th e  ch ild re n  aged 6-14 shou ld  a tte n d  school 
as  th is  is th e  b e st age  fo r  le a rn in g . N ev erth e less  th e  school com pu lsion  w as 
to  be  tre a te d  lib e ra lly  and  loca l cond ition  w ere  to  be  ta k e n  in to  c o n sid e ra ­
tion .

5. A longside  w ith  s ta te  schools p r iv a te  schools w e re  a llow ed . I t  w as 
considered  th a t  th e  s ta te  c an n o t m onopolize  th e  ed u ca tio n  as h o m e te a ch in g  
is b est fo r  a  ch ild . H ow ever, s ta te  schools w e re  to  be  to le ra te d  because  
th e  m a jo rity  of th e  p o p u la tio n  w as u n a b le  to  p ay  fo r p r iv a te  tu itio n  of th e ir  
ch ild ren .

6. A lso th e  q u estio n  of in fa n t schools w as considered , and  i t  w as decided  
th a t  in fa n t schools w ill be o rgan ized  in  th e  tow ns and  v illag es  w h e re  th e re  
w e re  m an y  w ork ing  class fam ilie s . T hese  schools w e re  to  p re v e n t th e  p a re n ts  
fro m  fo rcing  th e ir  young  ch ild ren  in to  w o rk in g  a t  h o m e  o r on th e  fie ld .

School p ro b lem s w e re  d iscussed  d u rin g  th e  1829, 1831 and  1833 sessions 
of th e  P ro v in c ia l C ouncil a t K ró lew iec  (K önigsberg). T h e  a u th o r  re la te s  
th e  d e b a tes  on th is  su b jec t. T hey  a re  m ost in te re s tin g  as th e y  show  th e  d e ­
v e lo p m en t of th e  school po licy  a t  th e  tim e  w h en  P es ta lo zz i’s an d  H e rb e r t’s

99 M iał on  s tać  się  w zorem  d la  reg u la ty w ó w  szko lnych  in n y ch  p ro w in c ji 
p a ń stw a  prusk iego .

100 U chw alona  o rd y n ac ja  szko lna  1845 r. obow iązyw ała  n a  te re n ie  P ru s  
W schodnich  i Z achodn ich  do 1918 r. J e j  p rzep isy  b y ły  n ow elizow ane  poszczegól­
n y m i rozpo rządzen iam i.
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m ethods w e re  be ing  in tro d u ced . T h e  re a liz a tio n  of th e ir  pedagogic  and  d id ac ­
tic  m e thods in  E a s t P ru ss ia  w as h in d e re d  by  d iff icu lt econom ic cond itions. 
M oney w as sca rce  an d  i t  w as m o s t d iff ic u lt to  f in d  th e  fu n d s  fo r m a in te n an c e  
of th e  schools. V ery  low  q u a lific a tio n s  of th e  te a ch e rs  w as a n o th e r  p rob lem . 
T h e ir  in te lle c tu a l leve l w as no  h ig h e r  th a n  th a t  of a  fa rm  la b o u re r  o r  a fa c ­
to ry  w o rk e r. I t  w as decided  th a t  to  beg in  w ith  i t  m u s t b e  ra ised  to  th e  s ta n ­
d a rd  of a fa rm e r  o r an  a r tis a n . D isp u ta tio n s  on th o se  su b jec ts  be tw een  
th e  p a r tis a n ts  of p a r t ic u la r  re fo rm s  as w e ll as  b e tw een  th e  p re s id e n t of th e  
p ro v in ce  and  th e  E s ta te s  w e re  long  and  s to rm y .

T h e  school o rd in an ce  of 1845 w as a com prom ise  an d  th a t  is w hy  i t  w as 
in ad e q u te . I t  le f t th e  p a tro n a g e  an d  th e  su p erv isio n  of th e  schools in  th e  
h a n d s  of th e  c le rgy . T h e  m a jo rity  of n e w  p ro b lèm es  tro u b lin g  th e  schools 
rem a in ed  unso lved .
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